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Wielki wyścig 30 kim. w Zakopanem
Zwycięstwo Z. Noljki. Rewelacyjna forma por. Łętowskiego. Przegląd sił do patrolu wojskowego

Pogoda zakopiańska jest ka­
pryśna. Dopiero kilkunastostop 
niowy mróz i skrząca się w 
słońcu biel puszystego śniegu, 
to znów raptem szary, zapłaka­
ny krajobraz. Cudów takich 
gwałtownych zmian dokonuje 
nieobliczalny wiatr halny. Sport 
zimowy, a narciarski przede- 
wszystkiem najwięcej znosić 
musi tych kaprysów aury.

Toż samo było z narciarskie- 
mi zawodami o memoriał Wój­
cickiego, urządzanemi przez od­
dział narc. Wisły. Zawody na­
znaczone na 17, 18 i 19 stycznia 
odbyć się mogły tylko w ostat­
nim z tych dni i jako ostatnia 
część programu, t. j. bieg woj­
skowy na trasie 30 kim.

Po halnym, który dogryzł się 
do samego gruntu, niszcząc nar 
ciarzom śnieg, dopiero w nocy 
z niedzieli na poniedziałek rap­
towne oziębienie i śnieżyca przy 
gotowały nieco narciarzom te­
ren dla biegu wojskowego.

Odkładać imprezy nie było 
można, gdyż oficerowie i szefo­
wie, przybywszy na bieg z róż 
nych stron Polski, nie mogli po­
rosi. . w Zakopanem i czekać 
na odpowiednie warunki.

Wśród nieznośnej kurzawy i 
awieji rozpocząć musieli ten 

uciążliwy i trudny nadwyraz 
bieg na pętli 15 kilometrowej z 
dwoma okrążeniami. Każdy, 
kto go ukończył, dal najlepszy 
dowód wybitnej wytrzymało­
ści, hartu, dyscypliny sporto­
wej i ambicji, a nie gorszy też 
dowód wysokiej już formy nar­
ciarskiej i przygotowania.

Bieg ten jest tern ciekawszy, 
że przyniósł także, dla świata 
narciarskiego — i ogólnego i 
wojskowego — zupełnie nieo­
czekiwane rewelacje: niespo­
dziewany wynik por. Łętow­
skiego Stanisława z 4 p. s. p., 
oraz zdumiewający sukces, na 
tak długiej i tak bardzo ciężkiej 
trasie, Marusarza Stacha, pier­
wszorzędnie zapowiadającego 
się skoczka, wielkiej nadzieji nar 
ciarstwa polskiego.

Pierwotny plan poprowadze­
nia trasy w terenach zupełnie 
nowych i trudnych technicznie 
— rnusiał dla braku odpowied­
nich warunków śnieżnych, u- 
paść; Odłożono trasę z wyzy­
skaniem stoków Gubałówki, 
Olczy i Antałówki — do najbliż­
szej przyszłości. Prowadziła, 
jako najłatwiejsza, znów popod 
Regle, Kiry i przez Prędówkę— 
w tej części przeważnie płaska 
o kilku podbiegach — a stamtąd 
i od Staszelówki o typie zjazdo­
wym.

DRUŻYNA PIĘŚCIARZY I. K. P.-ŁÓDŻ.
walczyć będzie w niedziele w Łodzi o mistrzostwo druż.ynowe z poznańską * 
Warta. Stoia od ©rawęj; Pawilak, Spodentóewicz, Zieliński, Garflęjaisk. SteA 

Baajplsł. Kswżessfe " j

BRAMKARZ BEZ NERWÓW
Kanadyjczyk Pnttee jest filarem drużyny Manltoba i jednym z najlepszych ho- 

na-świecie. W ciągu sieśoiu rrczów z najsilniejsze mi drużynami Eu- 
.iOay.lBUŚSii Jyik «z bramki.

OGOLNY WIDOK SKOCZNI OLIMPIJSKIEJ W LAKĘ PLACID
U dótu olbrzymie półkole samcchodó.w, fotóremi bogaci Amerykanie przyjeżdżają na zawody.

Pierwsze zjazdy około 3 kilo­
metrowe, w terenie dość trud­
nym, bo wśród krzaków, przez 
potoczki i mostki. Dalej przez 
Gronik, Krzeptówkę i Walczac- 
ki Wierch ku Lipkom do ich 
wschodniego podnóża. W pier­
wszej połowic silny, mroźny 
wiatr orawski, siekł ziąbem i 
śniegiem w oczy zawodników, 
w drugiej części, w drodze ku 
Lipkom od Kir, popędzał ich 
z tyłu.

Na trasę rusza o godz. 10.43 
31 zawodników.

Patrol kompanji wysokogór­
skiej idzie w składzie: kapral 
Okrzesik Adam i strzelcy: Zdzi­
sław Motyka (członek SN Wi­
sła), Karol Szostak (SNTT), Ma 
rusarz Stanisław (jeszcze jeden 
Marusarz i to Stanisław), Stop­
ka Jan (z 3psp) bez oficera.

Patrol 4 psp. prowadzi por. 
Stan. Łętowski, dalej plut. Ko­
zik Jan. strzelcy — Kądziołka] 
Tad. i Gąsienica Wawrytko;' 
wszyscy startują przecież indy­
widualnie. ,

21 pap. reprezentuje por. Kas­
przyk Artur i por. Sawczyński 
Stan., 2 psp. — por. Prus Bole­
sław, 1 psp. — plut. Gąsiorow- 

, ski Franciszek, a 5 baon sap. — 
strz. Bigosz Kazim. Cywilnych 
17 z numerami i Szostak Antek 
bez numeru.

Pierwsze już Okrążenie (15 
kim.) kończy tylko dwudziestu 
paru. Zawieja, ciągle zasypy­
wana trasa, którą daremnie 
.przeciera sierż. Wawro z -od- 
.dzialem ludzi — .zawodnicy gi­
ną po drodze. Nie wszyscy na­
wet zgłaszają swoje odejście.

Wła

Po tym Ga-

Pierwszy ciągnie równo 
dek Czech z numerem 6. ale już 
w dwie i pół minuty wpada na 
metę Motyka Zdz. z 25, nadra­
biając na Czechu na półmetku 
ładne kilka minut, 
lek z Sokoła z 11, dalej Karol 
Szostak, liczba na plecach i pier 
si —r 24. Za nim Kądziołka — 
19 i znów poruszenie — ^Berych 
Władek z 33. Gabryś — 13, za 
nim nierozłączna dwójka — Mi­
chalski z 21 i por. Łętowski z 
28 — prawie jednocześnie, jak 
bracia sjamscy. uśmiechając się 
do siebie — ruszają w dalszą 
drogę, znów razem. Robert Ko 
zik (21) wycofuje się wskutek 
niewygodnego sprzętu narciar-jZdzisław Motyka 2 g. 55 m. 15 s. 
skiego. i (najlepszy czas dnia), 2) Karol

Ale właśnie z 30-ka przelatu- **
je Staszek Marusarz, któremu 
płk Wagner zabronił startować 
do 30, pozwalając przelecieć tył 
ko 15 kim. Ale... nie posłuchał 
i uciekł dalej. Za nim por. Ka­
sprzyk, por. Prus, strzelec Stop 

I ka, kapral Okrzesik, Stopka 
, Wład (Sok.) i niezmordowany,

Bednar-

marude-

półtorej 
Wanac- 
śnieży-

siwy już na poły Henio 
ski. -

Teraz wloką się już 
rzy.

Upływa znów około 
godziny zanim popod 
kim Wierchem, wśród 
cy, zamajaczyła sylwetka poje^ 
dyńcza — Motyka Zdz. Idzie w 
doskonałej formie. Na półmet­
ku — drugi, objął rychło pro­
wadzenie na znacznej części 
drugiego okrążenia. Wpada na 
metę z czasem — 2 godz. 55 m. 
15 sek.

Za nim też pojedyńczo, uka­
zuje się Czech Władek, który z 
trasy zdołał mi zaledwie rzucić: 
Jestem szalenie głodny! — Zdo 
był przecież 5-tc miejśce.

Po tych dwóch upływa długi 
czas zanim w dobrej formie 
zjeżdża do mety z Lipek por. 
Łętowski, czas 3 godz., 8 min., 
46 sek, a za nim Gabryś, no i Mi 
chalski, nieodstępny towarzysz 
por. Łętowskiego. Ten ostatni 
witany przez sędziów i ofice­
rów zgromadzonych na mecie 
ze szczerem zdziwieniem i bra­
wami za tak świetny czas i for­
mę.

Tuż za nimi zjeżdża 30-tk. 
Staszek Marusarz, co wywołuje 
prawdziwą sensację, osiągając 
fenomenalny dla swego wieku 
wśród takich warunków czas 
3 godz.. 3 min. i 44 sek., dru­
gi po Zdz. Motyce, a pierwszy 
z pośród cywilnych, biijąc Michal­
skiego, Czecha no i Karola Szos­
taka.

Po Marusarzu przychodzi Ką­
dziołka, po tym wpadają Szostak 
Karol i Galek, por. Prus, strzel. 
Gąsiewlcz, Wawrytko, Stopka, 
plut. Gąsiorowski i inni.

Michalski przez pouczenia i 
wskazówki na trasie co do tech­
niki i taktyki biegu wyzyskał 
doświadczenie por. Łętowskiego, 
ale wywołał jednocześnie protest 
trenera Karla Tlwemondsa. prze- , 
ciw rozmawianiu zawodników na ' 
trasie.

Bieg wojskowy dal nam po raz 
pierwszy możność zorientowania 
się w nowym materjale wojsko­
wym dla złożenia polskiego re- | 
prezentacyjnego patrolu.

Oto szczegółowe wyniki biegu: 
Kategorja szeregowych: 1)

1

-4

I

I

dziofka 3 g. 15 m. 36 s.
Katęgorja oficerów: 1) por. 4 

Łętowski 3 g. 08 m. 47 s„ 2) por. 
Prus 3 g. 24 m. 32 s.

Kategorja cywilnych: 1) S. Ma 
rusarz 3 g. 08 m. 44 ś. (drugi czas 
dnia), 2) Michalski 3 g. 09 tri. 13 s. 
3) W. Czech 3 g. 09 m. 57 s.

DRUŻYNA HOKEJOWA K. T. H. Z KRYNICY
przegrała w Starym Smokowcu z węgierską dirnżymą B. K. E. w identycz­
nym Stoswku ęo i nasz zespól reprezentacyjny^ ęsiągąjąę zaszczytny, dla 

Jiehdę .wynik
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Światła i cienie obozu hokejowego w Katowicach
'Szereg posunięć P. Z. H. L., 

mających na celu podniesienie 
poziomu naszej reprezentacji 
hokejowej i sportu hokejowego 
w ogólności — zostało już w 
większości zrealizowanych.

Głównym punktem tego dość 
szeroko zakreślonego programu, 
było zorganizowanie kursu in­
struktorskiego i obozu treniinigo 
wego w Katowicach, trwające­
go z górą 6 tygodni, oraz spro­
wadzenie trenera kanadyj­
skiego.

Zorganizowanie obozu dla z 
góry 50 osób — wymagało ol­
brzymiego nakładu kosztów 
pieniężnych, a prócz tego nara­
ziło szereg uczestników na 
przerwanie swych zajęć, stu- 
djów i innych obowiązków zawo 
dowych. Sprowadzenie trenera— 
obciążyło budżet P. Z. H. L. b. 
znacznie.

Skoro więc tak wielkie złożo­
ne zostały zarówno ze strony 
Związku, jak i uczestników obo­
zu i kursu ofiary, dla osiągnięcia 
jednego celu — to należałoby za­
stanowić się, czy wszystkie za­
rządzenia P. Z. H. L. były plano­
we i celowe. .

I tu nasuwają się pewne wątpli 
wości. Przedewszystkiem mylną 
wydaje się myśl — jednoczesne­
go urządzenia kursu instruktor­
skiego i obozu treningowego dla 
reprezentacji.

Przemawiają za tern następu­
jące względy:

1) Olbrzymie koszta utrzyma­
nia i administrowania tak dużym 
zbiorowiskiem ludzi. Skutek zaś 
tego był ten, że odbyło się to ko 
sztem członków obozu treningo 
wego, którzy mimo zastrzeżeń 
zastrzeżeń kapitama związkowego 
p. inż. Kuchara — wyżywienie 
otrzymywali niżej niż przecięt­
ne, co oczywista nie mogło się 
przyczynić do podniesienia ich 
formy fizycznej.

2) Niemożność korzystania z 
toru lodowego w ilości nieograni­
czonej, a w każdym razie w ilo­
ści potrzebnej do przeprowadze­
nia normalnych treningów. Dy­
rekcja Sztucznego Toru Łyżw. 
sp. z o. o., kierując się względami 
handlowemi, zdecydowała się u- 
dzielić tor do rozporządzenia ho­
keistów jedynie w godzinach od 
8—10 i 21—22.

3) Praca trenera, przybyłego 
dopieroco z zagranicy, nie znają­
cego graczy — wobec tak wiel­
kiej ilości uczestników obozu i 
kursu — nie mogła dać siłą rze­
czy pożądanych rezultatów. By 
móc się rozejrzeć w materiale 
ludzkim, a będąc jednocześnie o- 
graniczonym w korzystaniu z to­
ru, trener rnusiał zużyć dużo dro 
gocentiego czasu.

Mając zaś przed sobą, jako 
główne zadanie — przygotowalnie 
reprezentacji do Mistrzostw 
Świata — nie mógł on dostatecz­
nej uwagi przyłożyć do prac kur­
su instruktorskiego.

Jeśli dodać do tego różnorod­
ność prac i zadań na obozie tre-

możliwe wydać uczestnikom 
kursu dyplomów, stwierdzają­
cych dostateczność przygoto­
wania. do wykonywania czyn­
ności instruktora hokejowego, 
pozostawiając wydanie odno­
śnej decyzji samemu Zarządowi 
Związku na podstawie złożonej 
i opracowanej przez komisję o- 
pinji o poszczególnych uczęstni-

ningowym i kursie instruktor­
skim, ciasnotę pomieszczeń na 
torze (szatnie), wreszcie róż­
nicę poziomów gry poszczegól­
nych graczy — to jasnem bę­
dzie, że połączenie dwu tych 
grup, w jednym czasie, pod jed­
ną administrację, było dużym 
błędem.

Jako skutek powyższego —, 
dało się zauważyć niedbałe kach. 
przygotowanie członków kursu ( w związku z tein należy pod-
instruktorskiego do egzaminu, 
mającego wykazać postępy, po­
czynione na. kursie. To też ko­
misja egzaminacyjna w skła­
dzie pp. kpt. Pelca, Wirokiro 
i specjalnego delegata P. Z. H. L. 
p. Zarzyckiego — nie uznała za

Piłkarze Krakowa i Lwowa radzą 
" Walne zgrom. LZOPN-u odbyło się 
w dniu 18 b. m. przy silnym udziale klu­
bów lwowskich i prowincjonalnych w 
sali stów, drukarzy „Ognisko“. Obra­
dy stały niestety na niskim poziomie, 
co siaije się stalą cechą tego rodzaju 
zgromadzeń. Sporo czasu stracono na 
nieistotne dyskusje i osobiste porachun­
ki,.nie znajdując naturalnie już sposob­
ności do omówienia ważniejszych za­
gadnień, związamych z rozwojem pilkar 
srwa na terenie okręgu lwowskiego.
W rezultacie poodpuszczano sobie wza- 
lemnic winy i powrócono z zadwole- 
n em na domowe pielesze.

Z ważniejszych wniosków na uwagę 
asługuje zniesienie dyskwalifikacji.

członków zarządu, graczy i boiska prze 
myskiej Polonii, oraz aniesienie dys­
kwalifikacji p- Grabowskiego z Lechji. 
Wybór zarządu wywołał niemiły zgrzyt 
w postaci rezygnacji dyr. Zagórskiego, 
który mimo wyboru przez aklamację 

■■ mandacu nie przyjął. Pozatem utrzy­
mał się nadal na prezesurze prof. Drę- 
gielewicz, który piastuje urząd swój 
już poraź dziewiąty z rzędu.

Skład nowego zarządu przedstawia 
» .■ następująco: prezes prof. Dręgie-

czesi: k;>:. Z;nd .:r, dr. 
■p^”“cse. sekreta. Prz.dylski, skarb- 
f i ik Niemiec, kapiitau zw.ą-.k. kpt. H. Bi- 
| lor, przew. W. G. i D. kpt. Dworzaczek, 
I członkowie mjr. Wilczyński, Drobut, 

inż. Bury, Czuczman, Stieber, Burgel, 
1 T.miamek, Graf, rtm- Łysakowski, Dar- 

•i ski, Starzecki, Jaśkiewicz, Franzos, 
Grabowski.

f Walne zebranie Krakowskiego O. Z. 
P. N. odbyte w Krakowie 18 b. m. przy 
udziale licznych delegatów miało bar­
dzo spokojny przebieg. Uchwalono mię­
dzy iinnemi;

• System rozgrywek w dwu grapach,— 
gdzie o tytuł mistrza grają tylko mis­
trzowie grap.

Poprawkę do statutu — z której wy 
n:ka ;e do Zarzadu K. O. Z. P. N. nie 
mogą należeć czynni sędziowie.

Jednomyślnie uchwalono wniosek na 
walne zgrom. P. Z. P. N. o przeniesie­
nie siedziby tegoż do Krakowa, z tern, 
że członkowie nowego P. Z. P. N. mu­
szą mieszkać w Krakowie, a dwóch 
tylko poza Krakowem.

Jako delegaci na Walne Z. P. Z. P. N. 
zostali wybrani pp. pik. Mond, Statter, 
Kałuża, Dr. Hornung i Żurek. Wymie­
nieni , przedstawiciele otrzymali dyre­
ktywy, poczynienia starań w celu znie-. 
sienią dyskwalifikacji p. Obrttbańskiego. 

Nowo wybrany zarząd K. O. Z. P. N. 
przedstawia się następująco: prezes — 
nlk. Mond, wiceprezesi dr. Slużewski i 
S’ari> • M„ sekretarz Jan Kałuża, skarb 
nik aig. Laśowski, kpt. zw. — Obrubań 
ski (w tym tylko wypadku, o ile P. Z. 
P. N. zniesie dyskwalifikację). Człon­
kami zarządu zostali wybrani pozatem 
reprezentanci klubów: mjr. Rosolow- 
ski, Wójcik, dr.-Kahane, Kulig, dr. Kwa 
ś -iewski. Żurek i dr. Bechman.

Wydział gier: kpt. Tyszownicki — 
prezes, członkowie: Kotarba, Rutka, 
1 iawc-J,. Fromowicz, Kozłowski, Mg. Kb

nig, Burg, Krzakowski, Barta. Mermel- 
sztejn, Hocheisen, Kozlowski Wl.

Delegatami PZPN-u na Walne Zgro 
madzenia OZPN-ów zostali desygno­
wani: do Si. OŻPN — mir. Jaćhieć, 
WOZPN - Przeworski, Kieł. OZPN- 
kpt. Kruczyński. KLAGtM-UKl — POGOŃ (LWÓW) 0:0

Na obozie treningowym praca 
szła znacznie składniej, lepiej i 
owocniej, już z tego względu, że 
w skład jego wchodziły jednost­
ki zupełnie zaawansowane w spor 
cie hokejowym, a pozaiem i dla­
tego. że trener Farlow cała swo:ą 
energję tu skierował. Sama myśl 
skoncentrowania najlepszych gra 
czy była dobra — należałoby ied- 
nak umożliwić im rozegranie sze­
regu zawodów z oałłepszemi dru­
żynami Europy. Wtedy zdaniem 
naszem — cel byłby osiągnięty. 
Kilka spotkań z niezbyt silnemi 
zespołami Austrii. Wegier i Cze­
chosłowacji nie wypełniło swej 
roli.

Wobec niedojścia do. skutku, 
projektowanego spotkania Pol­
ska — Anglia w Katowicach, re- 
prezen;acja uda się w poniedzia­
łek do Krynicy, gdizie trenując, 
pozostanie aż do mistrzostw świa 
‘a.

Na zakończenie podkreślić na­
leży oflajną i celową pracę p kpi. 
Reymaua. kierownika obozu i kur 
su, który obok doświadczenia, ce 

starego sportowca,

kreślić lekkie traktowanie przez 
uczestników kursu obowiązków 
na siebie przyjętych. Większość 
uczestników porozjeżdżała się 
do domów przed oficjalnem za­
mknięciem kursu i przed złoże­
niem egzaminu, dowodząc tern 
samem, że udział w kursie trak­
towała nie jako pewien obowią- 

I zek i pracę poważną — lecz ja­
ko rozrywkę — możność potre- 

I nowania na koszt związku.
Wskutek tego do egzaminu 

i przystąpiło zaledwie osiem o- 
sób, i w ten sposób, główny cel 
kursu — dostarczenie poszczę- ________
gólrtytti ośrodkom instruktorów chuiącego ..
hokejowych — nie osiągnął za- wkładał do pracy dtażo zapału 
kreślonego celu. i umiłowania sportu.

Imprezy najbliższych dni
Walne zebranie Polskiego Związku 

Pływackiego Odbędzie się 25 b. m. w 
Poznaniu.

Zawody saneczkowe o mistrzostwo 
odbędą się 25 b. ni. w Krynicy i będą 
miały charakter międzynarodowy.

Udzfal wezmą zawodnicy HDW
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Wyścig asów, organizowany 
.dorocznie przez brukselski dzień 
nik „La dernière heure“, cieszy 
się zawsze niezwykłem powo­
dzeniem. Obfite nagrody pienięż­
ne, skłoniły tym razem do przy- 
azdu najlepszych kolarzy włos­
kich, którym zupełnie niespodzie 
wanie młodzi długodystansowcy 
belgijscy wygarbowali skórę.

Ronsse, zapisany do biegu, w 
ostatniej chwili zachorował, co 
zresztą było małą biedą, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że wśród za 
pisów figurowały nazwiska słyń 
nych sześciodniowców Charliera 
i Deneefa, Joly, Van Hevela i in­
nych.

Włosi zjawiają się na starcie 
uśmiechnięci i zadowoleni z sie­
bie. Publiczność wybitnie ich fa­
woryzuje. Po chwili owacje się 
■przenoszą jednak, przy wejściu 
na start Charliera i Deneefa.

Ruszają. Guerra i Binda mru­
gają filuternie do siebie i zgar­
biwszy się, uciekają. Deneef, De- 
pauw z piątką innych doganiają 
za chwilę niefortunnych zbie­
gów. Teraz próbuje Joly, lecz w 
sekundę Binda przyprowadza go 
do pprządku. Tempo gwałtowne.

10 kltn. w 13 m. 45 sek.
Zaczynają się polowania. Po 

30 kim. Foucaux, Guerra, Maes, 
Depatnw, Vańdehayden i Mtfer 
prowadzą z jednym kołem prze­
wagi. 30 kim. 40 m. 45 sek. Wło­
si idą na zwycięstwo. W sprin-

Guerry w
•»F»rzegl^cSu Sportowego" 

tach oszczędzają się wyraźnie. 
Guerra nie próbuje ani razu, Bin­
da dopiero przy końcu, gdy już 
nie było nadziei na wygranie. Po 
40 kim. Guerra bez powodu scho 
dzi z maszyny, co zostaje uka­
rane stratą jednego kolas Ten

Peter Moeskops wraca na tor. Po 
przejściu dwu ciężkich operacyj, Mo­
eskops, wyczerpany nadmiernie, 
świadczył, że rzuca tor kolarski na 
zawsze.

Kiedy jednak siły zaczęły mu wra­
cać, jego decyzja miękła stopniowo i 
ostatecznie nie zdołał on odmówić już 
pierwszej propozycji startu, jaką mu 
przedstawiono.

Poraź pierwszy po chorobie starto­
wać będzie Moeskops w Paryżu, już 
w początkach maja.

o-

F. K. P. -Warta
Półfinałowy mecz bokserski o m ftrzostwo Po*ski
W nadchodzącą niedzielę cze-j średnia), Majehrzycki (w. śre- 

ka sportowców łódzkich sensa­
cja wielkiego kalibru, mecz bo­
kserski mistrza Polski, poznań­
skiej Warty, z zespołem „Ika- 
pe“. Będzie to mecz z serji zawo 
dów o drużynowe mistrzostwo 
Polski.

Zespół Warty należy bez­
sprzecznie do czołowych w Eu­
ropie, jak świadczą zresztą jej 
zwycięstwa, nad mistrzem Da­
li ji — Aarlius, mistrzem Węgier 
— Ferencvarosi Toma Club i 
szeregiem innych poważnych 
drużyn zagranicznych. Gościna 
więc tej znakomitej ósemki bę­
dzie niclada ewenementem w ży­
ciu sportowem Łodzi, tembar- 
dziej, że dawno nie. widzieliśmy 
na ringu łódzkim doskonałych 
pięściarzy poznańskich, a nigdy 
dotąd pełnego zespołu mistrzów 
skiej drużyny Polski.

Goście poznańscy wystąpią w 
swym pełnym, reprezentacyj­
nym składzie, który przedstawia 
się następująco: Wolniakowski 
(w. musza), Forlański (w. kogu­
cia), Warecki (w. piórkowa), A- 
nioła (w. lćkka), Arski (w. pół-

I

dnia), Wiśniewski (w. półcięż­
ka), Tomaszewski (w. ciężka). 
Jest to najlepszy skład mistrzów 
skiej drużyny.

Również łodzianie wystawiają 
skład najsilniejszy, na jaki ich 
stać. W drużynie tej widzimy 
zawodników, którzy niejedno­
krotnie reprezentowali barwy 
Łodzi w spotkaniach międzyna­
rodowych.

Zestawienie par przedstawia 
się następująco: waga musza: 
Wolniakowski (W) — Pawlak. 
Waga kogucia: Forlański (W)— 
Spodęnkiewicz. Waga» piórko­
wa: Warecki (W).— Zieliński. 
Waga lekka: Anioła (W) — Ba- 
nasiak, Waga półśrednia: Arski 
(W)—Garnczarek. Waga śred­
nia: Majehrzycki (W) — Stahl I. 
Waga półciężka: Wiśniewski 
(W) —Dompies. Waga ciężka: 
Tomaszewski (W) — Konarzew 
ski.

Mecz Warta — Ikape obudził 
w najszerszych kołach sporto­
wych duże zainteresowanie. Za­
wody odbędą się w sali Filhar­
monii. Zawodami kieruje p. Sa- 
dłowski z Katowic.

sam los spotyka Joly.
Im bliżej końca, tern 

ścig staje się bardz.ej zaciekły. 
Włosi ciągną z furią, lecz przy 
niezwykle naprężonej uwadze 
ich przeciwników, każda próba 
ucieczki jest zawczasu odkrytą. 
Przed końcem Muller korzysta­
jąc ze spokoju nagłym sprhrem 
oddala się. zyskując kolo prze­
wagi. Zachowuje się już ta prze 
waga do końca i zwycięża on w 
ostatecznej klasyfikacji. Następ­
ni Depauw, Maes, Haessndonck. 
Debruyccr, Vandarhaven, Van 
Hevel. Guerra na 12 miejscu. De 
neff na 16. Binda — 21! 100 km. 
2 g. 17 minut.

Wyciągając wnioski z tego 
wyścigu przekonamy s:ę, iż na­
rybek belgijski dojrzał. Przegra 
nie mistrza świata do kilkuna­
stu kolarzy belgijskich nie mo­
żemy położyć tylko na karb sła­
bej jego formy. Wraz z nim i in­
ne sławy również kończyły na da 
lekich miejscach. Raczej po- 

I wstała nowa potęga długody­
stansowców. która w roku bie­
żącym sięgnie pewnie po tytuły 
mistrzowskie.

wy-

J. H.

(Czechosłowacja) i prawdopodobnie sa 
neczkarze austriaccy.

Program obejmuje jazdę pojedynczą 
panów i pań, jazdę podwójna panów i 
jazdę mieszana.

Narciarskie mistrzostwa Warszawy 
urządza O. Z. N. na Bielanach 25-go 
b. m.

Zgloszena przyjmowane będą do 21 
b. tu. do godz. 20-ej. pod-adresem W. O. 
Z. N. plac Piłsudskiego Nr. 2.

Odbędą się konkurencje; bieg panów 
na 18 kim. i b:eg pań na 8 kim. .

W Warszawie rozegrany bodzie l 
krok zapaśniczy dnia 25 b. m. na sali 
YMCA (Miodowa 23). Zgłosiło się 30 
zawodników wagi koguciej i piórko­
wej ze Świtu, Skry, Legji, Elektryczno­
ści i YMCA. W wagach od lekkiej do 
ciężkiej zawody rozegrane będą 1 i 2 
.lutego r. b

Mecz bokserski Skra — Warszawian 
ka. rozegrany zostanie w Warsza­
wie dnia 24 b. m. w sali ośrodka Wy­
chowania Fizycznego. Walczyć będą: 
w wadze muszej: Lewicki (S) — Szu- 
bicki (W); w. koguciej: Wutkowski 
(S) — Klotter (W) i Olszewski (S) — 
Paiwliszczewski (W); w. piórkowej: 
Pankiewicz (S) — Stec (W) zwycięsca

Pistulla, byty trener pięściarzy pol­
skich, walczyć ma w niedługim czasie 
z Hiszpanem Joze Martiner‘em Będzie 
to walka eliminacyjna przed spotka­
niem z mistrzem Europy, Belgiem Li- 
mousin‘eni.

Max Baer, nowa gwiazda pieściar 
siwa amerykańskiego pokonał doskona­
łego Heetieya w trzeciej randzie przez 
K O. Baer bramy jest pod uwagę, jako 
(Przyszły, przeciwnik Shąrkeya lub 
Stribblinga.

Z W. T. Ł-
Warszawskie Tow. Łyżwiarskie wy

>Uo p.ęćiu swych członków na dwu- 
gi dniowy tren.ng w jeżdzie figuro­

wej <io Katowic. Wyjechali: Barbara 
^Imchlewska i Narcyz Pełczyński, 
. raz Cukiertówna i Polubiec — dwie 
.„.skonało zapowiadające się pary w 

. ' ę figurowej parami, oraz m.strz
\\ a >■ za wy i wicemistrz Polski — 
Zngii.ew Iwasiewicz.

Kurs specjalny, który rozpoczął się 
21 b. m. prowadzi trener Jtiro-k.

Zanikniecie sekcji hokejowej Warsz.
I <>w. Łyż'wiarksi.ego spowodowane by 
f., dwoma względami— natury organi 
ac lej i technicziiięj. Teren ślizgąw-

■ \ WTŁ w Dolinie Sziwajcarskiej 
ni i mały, żeby możni było wy- 
. <J.ć boisko hokejowe, przytem u-.

- manie dobrego lodu dla jazdy sztu 
było niemożliwe.

Drugą przyczyną było niestosowne
• zachowywanie się młodzieży, zgrttpo-

■ . .li;; w drużynie hokejowej.
Sekcja młodzieży przy Warsz. Tow. 

ł.. żw. nie przestała istnieć, został» je- 
<:•..! zreorganizowana. Kierowni- 
.. . z sekcji objął dyr. Jan Martens. 
/w inlono poprzednich członków, przy 

> 77 nowych. Sekcia młodzieży ma 
u przedewszystkiem propagowa

■ .wjazdy figurowej.
Dr

•ęg!L-

Wielką nagrodę honorowa sportową 
przyznała w ubiegły czwartek komisja 
urzędu państwowego za lata 1929 i 1930.

Na rok 1929 nagrodę przyznano Pet- 
kicwiczowi, zwycięscy Nurmiego, przy- 
czetm najpoważniejszym jego konkuren­
tem był Bronisław Czech.

Na rok 1930 przyznano nagrodę mi­
strzom Europy w biegu diwójek, wioś­
larzom Budzyńskiemu i Mikołajczyko­
wi (K. W. Poznań 04). Pod uwagę bra­
ni byli przez komisję również Bocheń­
ski, Walasiewiczówna, Laskowski i Ku- 
socińśki.

Przypominamy, że w latach ubie­
głych (rok 27 i 28-my) nagrodę hono­
rową zdobyła p. Halina Konopacka- 
Matuszewska.

Trójinecz wioślarski Polska —- Fran­
cja — Szwajcaria odbyć się ma 14-go 
czerwca w Paryżu. Polski Związek 
Wioślarski otrzymał już zaproszenie z 
Francji na powj'ższe zawody, składa­
jące się z siedmiu biegów klasycznych.

Reprezentacje Rolskie
w hokeju i łodzie

Szkielet polskiej drużyny hokejowej 
został ustawiony przez kapitana wiąz­
kowego w sposób następujący: bram­
ka — Stogowski, obrona — Kowalski 
i Kulej, napad — Sabiński. Tupałski 
i Krygier.

I kroku bokserskiego w Warszawie. 
1931 r. i 'Mackiewicz (S) — Nowńckr'~~i’ 
(W); w. lekka-: Wichliński (S) — Bro- 
nislawski (W), wreszcie w. pólśredniej: 
Strzelec (S) — Zarzecki (W). Zawo­
dy rozpoczną się o godz. 1930.

Zawody lekkoatletyczne w hali prze­
myskiej. które odbędą się l-go lutego, 
zapowiadają, się doskonale. Nadeszły 
już zgłoszenia całego szeregu zaiwodni­
tów z całej Polski.

Startować będą: Sikorski. Zajtisz, 
Meyro, Nowak. Kusociński. Balcer, Or 
lowska, Sikorzanka, Jasieńska, Hulanie 
ka i inni.

Hokeiści Hąsmonej lwowskiej roze­
grają dnia 7 i 8 lutego r. b w Czer- 
niowcach (Rumunia) dwa mecze ho­
kejowe z Makabi czermowiecką.

Międzyokresowe zawody Warszawa 
Poznań w koszykówce męskiej roze­
grane zostaną w Poznaniu dnia 1 i 2 
lutego r. b. Warszawa wyjeżdża wi 
składzie: Bednarek (Imca). Zgliński 
(Polonja), Kapałka I (Polonja), Tom­
czyk (Polonja), Oregołajtys (Polonja), 
■ Lutz (A. Z. S. W-wa).

Bokserzy Makabi warszawskiej wal­
czyć będą dnia 1 lutego we Lwowie z 
reprezentacją Lwowa. Pięściarze ży­
dowscy są w doskonalej formie i osią­
gali ostatnio we wszystkich spotkaniach 
na prowinćji same zwycięstwa. Na 
mecz ze Lwowem wyjeżdżają warsza­
wiacy w składzie reprezentacyjnym 
bez Wysockiego, którego zastąpi Frei- 
tag.

Makkabi (Królewska Huta) organi­
zuje w dniach 1 i 2 lutego r. b. wielki 
niiędzynarbdowy turniej pmg-pongowy 
o mistrzostwo województwa śląskiego. 
W wielkim turnieju Makkabi wezmą u- 
dzial najlepsze rakiety ping-pongowe z 
Wrocławia, Berlina, Wiednia, Budape­
sztu, Pragi,-Warszawy. Łodzi, Krako­
wa i Lwowa.

Zabawska-Domosławska została no jes 
ka warszawskiego Klubu Wiośla- wice I 

I — Siei

Pierwsze w tym sezonie zawody 
kolarskie o tytuł mistrza . powiatu 
Świętochowskiego odbyły się w W. 
Hajdukach. Zawody rozpoczęły się 
kunsztownym kadrylem na rowerach, 
.wykonanym przez jeźdźców T. C 
T empo.

Orzeł zwycięża Amatorów 10:0, 
również i Tempo odnosi zwycięstwo 
nad Amatorami 12:1. W finale gr'-'3y 
bąirdziej celowo Orzeł zdobywa tytuł 
mistrza, bijąc Tempo, Porażkę zawi­
nił właściwie już w pierwszej połowic 
gry bramkarz.

Now-ou pieczony mistrz święt och ło­
wicki spcitkaił się następnie z mistrzem 
Polski T. C. Siemianowice, przegry­
wając 1:20. Na Zakońc-zenie rozegra­
no jeszcze dwa spotkainia: Sicmiano- 

I — Siemianowice II 9:6 i Tempo 
Siemianowice II 19:4.

Mecz hokejowy z Łotwą
Spotkanie drużyn robotniczych w Warszawie

Dnia 1 lutego o godz. 11 rano od­
będzie się w Warszawie na boisku 
Skry pierwszy międzynarodowy 
mecz hokejowy pomiędzy robotni- 
czemi reprezentacjami Polski i Ło­
twy., Reprezentacja Łotwy przyjeż 
dża w najsilniejszym składzie i w 
drodze na Robotniczą Olimpiadę za 
mową w Marzuschlag rozegra tyl­
ko to jedno spotkanie.

Reprezentacja Polski oparta bę-

czach Skry i Marymontii, przy- 
czem pod uwagę brani są następu­
jący zawodnicy: Łapiński (Mary- 
nio>pó. Sinosarski 1 (Skra). Sku.lte- 
ty (M.), Smosarski II (S.). Błaza- 
łek II (S.), Głowacki (M.), Bła­
szczyk II, Polak i Wiweger (Skra).

Treningi drużyny reprezentacyj­
nej rozpoczęły się w'ubiegłym ty­
godniu na torze Skry. Ostateczny 
skład reprezntacji ustalony zosta-

Gracze rezerwowi zostaną wyznacze­
ni dopiero przed samym turniejem o 
mistrzostwo świata.

Międzynarodowy inecz bokserski 
Czechosłowacja — Polska rozegrany 
będzie w Warszawie dnia 1 lutego r. b. 
w sali kina Coloseum. Reprezentacja 
Polski wystąpi w składzie: Kazimierski 
(Polonia) rcz. (Moczko — В. K. S.); 
Goss (Polonia) rez. (Kokot В. K. S. 
Rudzki (В. K. S.) rez. Anders (Mak­
kabi); Głowacki (Skra): Seweryniak 
(Sokół) rez. Wolski II (Polonja); Maj- 
cbnżycki (Warta) rez. Seidei (Polonja); 
Mfzersiki' (YMCA) rez. Wiśniewski 
(Warta); Wocka (В. K. S.) rcz. Toma­
szewski (Warta).

Górny wykreślił się sam z reprezen­
tacji, przechodząc do zawodowców.

dzie prawdopodobnie tylko na gra-I nie w najbliższym czasie.

Tłoczynski wyjechał na Rivierę
W poniedziałek 19 lutego opuścił Waż- 
.szawę Ignacy Tłoczyńsikj,’udając się ńa 
diwnmiesięczny pobyt na Rivierę, 
Mistrz nasz otrzymał polecające listy do 
Najucha, który przebywa obecinie w 
Cannes. Przypuszczać należy, że Najuch 
zajmie się młodym zawodnikiem i znaj­
dzie czas na trenowanie go.

i Tłoczyńskj nie ma jeszcze ustalone- 
I go programu sportowego Na miejscu 
idępieró zorientuje się w ilości turnie­
jów i w sile ich obsady .i zadecyduje,

Zarzad Z. Z. uchwalił Dostawić na 
porządku dziennym swego następnego 
zebrania sprawę granicy odpowie­
dzialności działaczy sportowych' za ich 
działalność publicystyczną, ponieważ 
zagadnienie to jest traktowane przez 
poszczególne związki sportowe w spo­
sób niejednolity. Z. Z.,zaś ma intencje 
ujednostajnienia tei procedury.

W drodze do Monte - Carlo prze­
jeżdżały przez Lwów i Warszawę 
maszyny, które wystartowały w. pią- 

I tek z Jass (Rumunią). Wraz z kierów 
___1 _ "___ T. '___j i Węgier, 

I przejeżdżali Polacy A. Potocki,

czy odrazi: zaczirie brać w nich udział, 
czy też poświęci czas całkowicie tre­
ningowi. Wyjechał w każdym razie pe­
łen zapału do pracy, zwehiic już 
zdrów i wypoczęty. Z podróży swej, .... _____ _ _____ ,,
przyrzekł przesyłać redakcji naszej sta i cami ż Francji, Rumunii 
te listy. przejeżdżali Polacy A. Potocki, ńa

Na podkreślenie zasługuje w całej I maszynie Praga i Piotrowski na Fcr- 
pełni niemal bezinteresowna pomoc, -u-. .dzie, 
dzielona naszemu e-awodnikowi przez 
tow. Fraukoipol,

Przybyli-oni w poniedziałek do Ber­
lina, a w ŚB*(ię ■■■ależ: . już w Mon- 
'te-Cari'0.

Poznan
Uroczystość jubileuszowa 25-lecia 

Klubu wioślarskiego 1904 w Poznaniu 
odbędzie się w niedzielę dn. 1 lutego 
br. Program przewiduje: godz. 9-ej 
mszę św. w kościele farnym o godz. 
11-ej aikademję w teatrze Słońce, ban 
kiet o godz. 18-ej w salach Belwederu 
oraz bał o godz. 21-szej.

Pierwszy mecz hokejowy o mi­
strzostwo okręgu między'Wartą a 
AZS (Poznań), odłożony z ubiegłej 
niedzieli, r-ozegrany zostanie 25 b. ni. 
Odbędą się też zawody łyżwiarskie.

Pięściarze Warty 
Łodzi do I. К. P. na 
strzostwo drużynowe

Na łyżwiarski kurs 
Katowicach. r ....... ...
PZŁ pod kierownictwem 
raka, wyjechali z Poznania: Mikołaj­
czak z ĄZS i plut. Katwiecki z 58 pp.

Por. Kiesewetter (17 nap Gniezno) 
zdobył pierwsze miejsce w turnieju 
szermierczym o misWzpshvo DOK 
(Poznań) rozegranym^ w ub. tyg'dmu 
w Poznaniu w sali ..Ośrodka“. W po­
szczególnych rodzajach broni wyniki 
były następujące: szpada.: 1) por. Kie­
sewetter (4 zwycięstwa), por. Chyliń­
ski (58 pp.) 2 ztwvc'esfwa Floret: troor. 
Krzeszkiewicz (57 pp.) 3 zwyc.. 2) pot. 
Kiesevetter 1 zwyc. Szabla, por. K;e- 

2) por.

wyjeżdżają do 
półfinał o mi- 
Polski. 
instruktorski w 

zorganizowany przez 
i trenera Ju-

Kiesevetter 1 zwyc. Szabla.
«eveter — 5
ChyFński .. „__ v „
teł.) po 3 fcwyc. W ogólne! punktami: 
pietwszv por.
□or. Chyllńsk’

i 3)
zwycięstw.

nor. Szulc (7 boon

Kiesewetter, drugi;



■1PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 24 stycznia 1931 roku.

I najlepszy hokeista EuropytM
klasyfikuje czołowe drużyny, mówi o graczach polskich i mistrzostwach świata

GODLEWSKI I KULEJ 
(pracowicie przygotowują się do mi­

strzostw hokejowych w Krynicy.

dząc z tego, co mu opowiadano nie | rosa) w bramce, Geronimi (Davos) > względnia Szwedów i studentów I który pono dokazuje cudów. Male- 
H 3. j 1 ©P SIZ C j formie. ' ’ /T i c-rł-łi rl iii i o A*« ! i_ • ±. _ J —

Swój klub uważa za najlepszy, i cały napad Berlina 
naturalnie tylko w składzie z dr.; Bruck, Ball.
Watsonem na środku napadu. Bez 
Kanadyjczyka mogą Czesi znaleźć 
się również dobrze na końcu tabel­
ki. Zresztą klasa jest tak wyrówna 
ną, że trudno mówić o jakimkol­
wiek porządku i powyższą tabelkę 
ułożył Maleczek tylko na moje wy­
raźne życzenie. Odpowiedzialności 
za nią nie przyjmuję.

— Ä co poszczególni gracze?
Maleczek broni się stanowczo.

Nie chcę narazić go na 
dziewięciu pojedynków, 
na kompromis. Dostanę 
reprezentacyj Europy.

— Proszę: Europy I:

możliwość 
godzę się 

skład dwu

Kinzel (A-

; i dr. Puszbauer (LTC) w obronie i kanadyjskich, studiujących w An- czek jest zdumiony, po dwukroć 
Janeoke,! glji. O Polakach nie może nic powie I zdumiony:

_ ■ dzieć. Na podstawie formy z Buda-I — Adamowskiego chyba sami w 
Polsce zmuszą aby grał, a Krygier? 
Możliwe, że się mylę, ale zdawało 
mi się, że z niego nigdy nie będzie 
dobry gracz.

__???
— Mało techniki i dużo egoizmu 

w grze. Pozatem „fajny“ chłop.
Maleczek rozgadał się na dobre. 

Opowiada teraz o Watsonie. Zrobił | 
dla klubu ogromnie dużo. Na po­
czątku sezonu chodzili wszyscy gra ' 
cze do klubu jak do szkoły. Dr. 
Watson wygłaszał długie odczyty i 
jak nauczyciel malował kredą na 
tablicy strzałki, łuki, kąty ostre i

Europa II: Pęka (LTC); Gebl (W.; pesztu i lat uprzednich powinniby 
E. V.), Sexton (Londyn), Toriani się w składzie znaleźć bezsprzecz- 
(Davos), Maleczek (LTC), Meng nie Adamowski i Tupalski. Nie wi- 
(Davos).

I tu naturalnie zastrzega się Male 
czek, że trudno o decyzję. Nie u-

dział ich jednak.
Opowiadano mu o Adamowśkim, 

który grać nie będzie i o Krygerze,

Belgijski związek lekkoatletyczny 
odpowiedział na propozycje PZLA, iż 
z powodu odmówienia subsydjów przez 
rząd wie jest w stanie zorganizować za 
wodów u siebie.’ Podają Belgowie na­
tomiast następującą propozycję: W 
Belgji istnieje liczna kolonia polska i 
wśród niej można przez rozpisanie sub 
skrypcji zebrać pieniądze na organiza­
cję zawodów. Wpływ izaś kasowy zo­
stałby obrócony na przyjazd leikkoatle 
tów belgijskich do Polski w 1932 r.

Na tak niejasne postawienie sytuacji 
konsulat odpowiedział, iż od ostatecz­
nej decyzji wstrzyma sie do czasu oso­
bistego porozumienia delegata związku 
z referentem sportowym konsulatu.

A

PAN PREZYDENT GOŚCI SPORTOWCÓW U SIEBIE.
Budzyński i Mikołajczyk, mistrzowie wioślarscy Europy w dwójkach i zdo­
bywcy nagrody państwowej za rok 1931-szy, stoją z nagrodą, wręczoną 

im przed chwilą przez Pana Prezydenta.

Praga, w styczniu.
Rozumiałbym, gdyby „Pepik“ 

Maleczek był — zarozumiały. Być 
może, że jest nawet trochę. W każ 
dym razie nie tyle, by odmówić wy 
wiadu dla „Przeglądu Sportowe­
go“, choć poprosiłem go o to późną 
nocą na dworcu kolejowym, po 
przyjeździe z Berlina, gdzie grał w 
repreznitacji Europy przeciw Kana­
dzie. Zgodził się bez namysłu.

Naprzód generalia. A więc: naj­
lepszy hokeista Europy ma 27 lat i 
dziwnie jak na ten młody wiek za­
rośniętą — brodę. Za chwilę okazu­
je się, że są to tylko strzępy pla­
strów, którymi oblepiono mu swe­
go czasu całą twarz w Smokowcu 
jeszcze. Pamiątka z meczu finało­
wego ze Slavią.

„Pepik“ chmurzy się trochę. Jest 
wściekły. Mścić się jednak nie bę­
dzie. Skąd ten poryw szlachetno­
ści, dowiedziałem się za chwilę.... 
Zrobił to już na miejscu i oddał co 
się komu należało z nawiązką. Fiali 
ze Slavii nie poznała pono rodzona 
mama potem. , . . . , vtu,v^.x w o«

Ale o tern właściwie nie wolno ne przemówienie organizatorów 
mi było pisać. Trudno juz się stało., ^rdzo, a bardzo dziwne wrażenie. 
Teraz wywiad. _ 1 Szumną była zapowiedź, iż celem

związku zawodowców jest podnie­
sienie klasy pięściarzy polskich, wy 
chowanie własnych trenerów i tein 
podobne wzniosłości.

Jeżeli taki' będzie dalszy ciąg 
działalności zawodowców, jak 
pierwszy wieczór, to naprawdę 
szkoda tylko, że dobrzy zawodnicy 
amatorzy poszli na lep obiecanek i 
wyrabiający sobie coraz lepsze 
imię nasz amatorski sport pięściar­
ski stracił czołowe jednostki.

Przebieg walk był następujący: 
Waga średnia: Goworek (Lipi- 

ny) — Jokiel (Król. Huta), 6 rund, 
Jokiel 140 funtów, mający 4 lata 
ringu poza sobą. Goworek 137 fun-

Mecz pi.karski Polska — Czechosło­
wacja został definitywnie umówiony 
na dzień 14 czerwca r. b. w Warsza­
wie, przyczem Czesi przysyłają druży 
nę zawodową. Wobec zajęcia nowe­
go terminu PZPN zwolnił poprzednio 
zarezerwowany termin 7 czerwca i 
zakontraktowane na ten dzień mecze 
z Węgrami (zawodowemi) w Warsza­
wie i z Łotwą w Rydze przeniesiono 
za zgodą tamtych związków na 5 
lipca.

W ten 
terminów: 
20.1 X i 25.X, ustal cny jest już 
gram na 10.V (dzień PZPN), 
i 5.VII (jak wyżej) i 25.X (mecz z Ju­
gosławią w Warszawie).

SOKOŁOWSKI I HEMERLING 
przedstawiciele Lwowa w hokejowym 

obozie treningowym.sposób z sześciu zajętych
10.V. 14.V1, 5.V1L 12.V1I.

pro-
14. VI

/ 
rozwarte, przekątne, styczne.

Po tej geometrji wykreślnej przy 
szła wreszcie kolej na ćwiczenia 
praktyczne, po które wyjechalijjjt 
chę w świat, nie mając w domu lo-“ 
du.

Dr. Watson położył w równej 
mierzę nacisk na technikę, jak i tak 
tykę. Żądał przedewszystkiem szyb 
kości i zupełnego opanowania ja­
zdy. Wyjaśnił cel każdego gracza 
na każdej pozycji, wprowadził czę 
stą wymianę graczy w napadzie,

Górny, Wochnik i Pyka zawodowcami
Pierwszy występ ex-mistrzów Polski wśród profesjonałów

I nie spotkaniem bokserów. Almen- 
I roth tańczył po całym ringu i ucie- 
j kał jak mógł przed goniącym go 
I Górnym, a gdy ten przystanął od- 
I poczywając, patrzyli zawodnicy na 
I siebie z daleka. W 2-giej rundzie 
j reklamuje Almenroth uszkodzenie 
palca — przy jakiej okazji nie wia­
domo, gdyż nie uderzył ani razu — 
i Górny zwycięża przez tech. k. o. 

Waga lekka: Wochnik (Wielkie 
Hajduki), 122 f. — Paulke (Brema), 
120 f., 6 rund. Przez cały czas gonił 
Wochnik przeciwnika po ringu. 
Gdy mu się udało śmigłego Niemca 

i dopaść, to wówczas waleczny Bre- 
j meńczyk zasłaniał się przedziwnie 
kunsztownie obydwiema rękami i 
pozwalał bić w siebie jak w bęben. 
Dziwić się nie można, że Wochnik 
— zwycięzca, był przy końcu wal­
ki więcej zmęczony!

Ostatnie dwie walki przyjmowa­
ła publiczność salwami śmiechu i 
opuściła salę przed końcem walk.

W małym wywiadzie zapewnił 
prezes Związku, p. Podmagórsia, [ 
swego interlokutora, że w końcu 
lutego b. r. zostaną zorganizowane 
mistrzostwa Polski zawodowców, 
że Związek liczy 300 członków 
wspierających i około 30 najlep­
szych polskich zawodników oraz, 
że w najbliższym czasie odbędą się 

. walki z udziałem Niemców i Angli­
ków. Oby ci byli lepsi niż ponie­
działkowi rycerze!

Leon Tetzlaff.

Debjut zawodowego zw. bokser- tów, walczył około 10-ciu razy ja­
skiego w Polsce mocno się nie u-. ko amator. Do 3-ciej rundy walka 
.dał, tak pod względem sportowym' wyrównana, żywa i interesująca, 
jak i finansowym. Po licznych za- ■ Od 3-ciej ruindy zaznacza się stale 
powiedziiach i braniu parokrotnie wzrastająca przewaga Goworka, ; 
rozpędu związek utworzono wresz który dysponuje nadspodziewanie' 
cie i... zaprodukowano publiczności' ' 
bardzo mierny program.

I Jedynie tylko pierwsza walka
1 była udana i podobać się musiała, 
zato trzy spotkania, a zwłaszcza 
dwa ostatnie były parodlją boksu 
i zakrawały na kpiny z nielicznej i 
tak publiczności. Jeszcze jeden taki 
program, a zawodowcy mogą się 
pożegnać raz na zawsze z popar­
ciem widzów.

I W takich warunkach robi wstęp

dobremi serjami i unikami. Rów- i 
nież dopisuje mu kondycja fizycz-1 
na. Zwycięża zasłużenie na punkty ■ 
Goworek.

W tej samej wadze spotkali się w 1 
walce na 8 rund Bara (Mysłowice) 
i Klarowicz (Król. Huta), obydwaj 
po 130 f. Bara poluje swoim zwy­
czajem na k. o. Pierwsze starcie 
wyrównane, następne dwa należą 
do Bary. Oddaje on jednakowoż

dalsze dwa przeciwnikowi, ażeby 
resiztę zapisać na swoje dobro. 0- 
głoszony wynik remisowy krzyw­
dzi jaskrawo Barę.

Waga kogucia: Kaletta (Gliwice), 
110 funtów — Pyka (Król. Huta), 
110 funtów, 6 rund. Pyka pokazał 
się, po dłuższej przerwie, znowu 
z dobrej strony, atakuije energicz­
nie i dysponuje dużym zasobem 
sił. Kalecie oddał on właściwie je­
dną tylko rundę, to też ogłoszony 
wynik remisowy jest dla eks-mi- 
strza Polski niesprawiedliwy.

Waga piórkowa: Górny, 116 f. — 
Almenroth (Kassel) 108 f., 8 rund. 
Walka ta była wsizystkiem, tylko

usuwając ją zupełnie w obronie, ha 
mował zapędy napastników do bezf 
użytecznego i niecelowego szafc?"
wania siłami i energją.

L. T. C. atakuje teraz tylko spro 
wekowany błędem przeciwnika, 
lub z podania bramkarza. Atak czy 
ha tylko, tern uważniej jednak.

Konkurencji obrony własnej nie 
uznaje się. Jeśli decydują się do wy 
padu obrona siedzi pod bramką, w 
razie ataku obrońców, cała linja aa 

i pastników cofa się do tyłu bez wy- i 
jątku. ‘

Teraz wywiad.
Mleczek ogłosił na początku se- 

mru tabelkę najlepszych klubów i 
graczy w Europie. Jeśli mowa o ze 
śpoląch klubowych zestawił je w 
sposób następujący: L. T. C. Pra­
ha B. S. C., Oxford, Davos, W.E.V.

Go zrobić ze szwedzką „Gotą“,—■ 
nie wie. Chętnie postawiłby ją na 
pierwszym miejscu, ale sam Szwe­
dów nie widział w tym roku, a są-

i
i

wiązania, smary:

kurier i goniec
wyłączna sprzedaż

polska

Na Baraniej Górze
narciarze ruszyli już ze startu

Zawody narciarskie S. K. N.-u : szych zawodników w Beskidach, 
na Baraniej, które odbyły się dnia' 
18 stycznia b. r., zgromadziły na 
trasie biegu 111 zawodników i 9 za 
wodniczek. Są to największe zawo; 
dy, jakie się w bieżącym sezonie i 
zimowym odbyły w Beskidach.!

Trasa biegu dla seniorów wyno­
siła 14 km., dla junjorów 9 km. i dla 

i pań 8 km.
' Na czoło biegaczy w kategorii 
dla młodszych wybijają się rokują­
cy wielkie nadzieje na przyszłość ■ 
narciarze Fiedor F. i Legierski Z., j 
obaj z Koniakowa. Jeżeli uwzglę­
dni się, że trasa biegu wiodła w gó 
rach, bo na Baraniej, gdzie biegacz 
ma do zwalczania oprócz trudności 
terenowych także grubą stosunko­
wo warstwę śniegu, to czasy ich u- 
ważać należy za bardzo dobre.

Zwycięzca w biegu dla senjorów, 
który zgromadził aż 68 zawodni­
ków, Urbaczka P. miał nielada ro­
botę. Wchodzi on również w skład

smółka

NARCIARSKIE UBIORY
Spodnie męskie, dam.
Kurtki, bluzy
Wiatrówki brezentowe
Rękawice brezentowe
Czapki fas. norwiegski

Poleca A Rotberg, Gęsia 16, 
w podwórzu, tel. 339-53 

Najnowsze modele, solidne wykonanie.

zł. 15
zł. 25
zł. 25
Zł. 3

Zł. 2.50

Zarząd główny Ligi
Zarząd Główny Ligi PZPN, który 

składa się z Zarządu Ścisleg-o, wybra­
nego na Watoeim Zgromadzeniu i z 
dwunastu delegatów klubów stanowić 
będą w r. b.: pp. ppłk. Izdebski, mjr. 
Szymański, Frenkiel, mjr. Pichetta, 
Merllńskii, ‘ kpt. Wawrykiewicz, Mosin, 
Sfcwarozyński, oraz dr. Wodakowśki hie?ac7v knniaknvv<iktóh którz^ in? (Ćracovia). mjr. Werszner, (Czamu),; ~{^^^^K^>aK(W5Kicn^Ktorzy,juz

(Legja) mjr. Budzianowski (Lechja), 
mjr. Grzymirski (Pogoń), Śliwiński 
(Polonia), Wydrych (Ruch) Derda 
(Warta), Kupczyk (Warszawianka) 
kpt. Zakrzewski (Wisła). Brak jeszcze 
delegata ŁKS-u.

Pewną pracą zarządu będzie prze­
prowadzenie referendum co do sie­
dziby P. Z. P. N.

Złote odznaki od Ligi otrzymali na­
stępujący gracze Cracoyii: Otfinowski, 
Malczyk, Szumieć, Lasota, Zastawniak, 
Ptak, Mysiak, Chruściński, Seichter, Ku 
biński, Malczyk, Gintel, Mitasiński, Kos 
sok, Sperling.

Gracze Wisły, a mianowicie: Koźmin, 
Pychowski, Kotlarczyk I i II, Makow­
ski, Bajorek, Adamek, Czulak, Reynnan, 
Kisieliński, Balcer, Skrynkowicz, Pach­
nę r, Lubowiecki i Stefaniuk otrzymali 
odznaki srebrne.

I

turduma/, iiŁj’1. vvciÄzmcu, . • j - -i
Eysymont (Garbarnia), mjr. Piasecki obecnie posiadają renomę najlep-

Z pań uzyskuje najlepszy czas na 
8 km. p. Malkówna, przybywając 
do mety o przeszło 5 minut przed 
najgroźniejszą rywalką Ogródką.

Warunki śnieżne naogół dobre -- 
atmosferyczne pozostawiają dużo 
do życzenia, bowiem w czasie trwa 
nia zawodów panowała w Beski­
dach silna zadymka śnieżna. Sę­
dziowali pp. Lipowczan Jan i Kali- 
ciński z Katowic, oraz p. Lipow- ( 
czan z Koniakowa.

Juniorzy 9 kim.
1. Fiedor Franciszek 

Legie nski Zygmunt 
Zawijak Antoni 
Haratyk Jan

Seniorzy 14 km.:
1. Urbaczka Paweł
2. Słowioczek Jan

Handel Franciszek
Panie 8 km.:

Malkówna
Ogródka

3. Miełalikówna

2.
3.
4.

3,

1.
2

Wracamy znowu do Krynicy. — 
Kto ma szanse na mistrzostwo Eu­
ropy? Maleczek wierzy w Szwaj­
carów, jeśli przyjadą, W^każdyj 
razie do finału sk\yąliffeśi 
może zarówno debrze CzechosS 
wabia jak i Austria, czy Polska.

Maleczek wierzy w Szwajcarię 
a nie w Czechosłowację. Czy myśli 
to poważnie?

Jeślibym miał powiedzieć praw­
dę, musiałbym — skłamać.

J. Roha.

OZDOBNE OKŁADKI

Kronika pięściarska
Międzyokręgowe zawody bokser­

skie Lwów — Warszawa rozegrane zo­
staną dnia 8 lutego r. b. we Lwowie.

1: 9:22
1:10:12
1 bŁdiliJ Uli LU. O lltlC^U 1« V. W U L-WUWit.
1 :io:«o j gę(j7 je f,0 pjerwsze spotkanie pięścią- :

I rzy Lwowa i Warszawy.
Mistrzostwo Polski we wszystkich 

w War- ;

Sekcja narciarska Ż. T. K. (Warsza­
wa) zorganizowała dwutygodniowy 
kurs dla przodowników narciarskich 
podczas wakacyj zimowych w Zakopa­
nem. Kurs ukończyło 25 osób.

Zawody narciarskie w Zwardoniu

przyniosły wyniki następujące:
bieg 14 km.: 1) Wojnar l,0ć:35“, 2) 

Glodigiewicz, 3) Michejda.
bieg 9 km. dia juniorów: 1) Stypili­

ski 55:35“,’2) Pyc, 3) Żabnicki.
Pozatem odbyły się skoki i bieg pań.

0:52:151
9:57:10 wagach rozegrane zostanie 
1: 0:24 szawie dnia 11 i 12 kwietnia r. b.

Międzyokręgowe zawody bokserskie 
Warszawa — Pomorze, które miały być 
rozegrane dnia 11 b. m„ zostały przez 
zarząd W.O.ZJB. odwołane z powodu 
braku terminu. Najprawdopodobniej 
spotkanie Warszawa — Pomorze doj­
dzie do skutku w marcu r. b.

Stefan Wolski (Polonia - Warszawa) 
i Nowoczynski (C.W.Ś.' - Warszawa) 
zostali przez zarząd W.O.Z.B zdyskwa­
lifikowani na okres 3 miesięcy za obra­
zę sędziego na I-ym kroku bokserskim.

Sekcja bokserska „Unja“ (Lublin), zo 
stała przyjęta w poczet członków War 
szawskiego Okręgowego Związku Bo­
kserskiego.

Kurs dla przodowników sportu bo­
kserskiego organizuje w Warszawie o- 
kręgowy ośrodek wychowania fizycz­
nego przy pomocy W.O.Z.B. Kurs roz 
ipocznie się miesiącu lutym r. b.

O »o

DO NABYCIA W CENIE

5

w administracji „Kina“, (gmach 
„Prasy Polskiej“ S. A., Marszał­
kowska 3, 5 7) i w filjach: Mar­

szałkowska 118 i Jasna 10.
Prenumeratorzy zamiejscowi do­
płacają za przesyłkę zwykłą 60. 
gr., za poleconą 1.10, za zalicze­

niem 1.60.

I

GNE. WRÓBLEWSKI WRĘCZA NAGRODY
Por. Krzywda, który zdobył pierwsze miejsce w zawodach szermierczych II 
Udasy D. 0« K. I, łącznie z nagrodą za zwycięstwo, odbiera również puhar za 

«ąjtoiskmejsżą walkę.

po 3.75 gr.

KOBIECA DRUŻYNA PLONJI WARSZAWSKIEJ 
ibrąla udział w turniehi gier sportowych w Ośrodką

i doskonałe zgranie.

L

_T TRIUMFATOR ZAWODÓW MOTOCYKLOWYCH
Nagengast zwyciężył w Zakopanem we wszystkich biegach, do których 

pokonał gości zagranicznych, uzyskując rekordowy 
czas na śnieżnym to” ze. ■ . L-&O
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Jednoroczna wizijla Ł.T.S.<i. w atra-klasie piłkarskiej
Sensacyjny start beniaminka ligowego i żałosny koniec mistrzostw z finałem w klasie A

zapas

ło się rozstanie z Ligą; zresztą 
gra ŁTSG na boisku potwierdzi­
ła ich bilans ostateczny w spo­
sób dobitny.

Z pośród 23-ch graczy, noszą­
cych w roku ubiegłym barwy 
ŁTSG, najbliższym ideału był­
by, zdaniem naszem, skład na-

stępujący: Falkowski; Wildner, 
Mikołajczyk; Wünsche, Pogo­
dziński, Triebel; Francman, Herb 
streich, Królewiecki, Voigt, Berg 
man.

Bramkarz — Bolesław Fal­
kowski mimo niewątpliwych 
uzdolnień posiada cały szereg

wad zasadniczych, że wymieni­
my tylko błędy w technice chwy 
tu, przetrzymywanie piłki i co 
może najważniejsze — brak wy­
trzymałości nerwowej. Histerja 
tego gracza obnażyła się w ca­
łej pełni podczas meczu jesien­
nego z Legją, kiedy po 5-ciu

bramkach puszczonych, Falków 
ski „obraził się“ i bez powodu 
opuścił boisko.

W barwach ŁTSG grał on w 
r. ub. 17-cie razy. Trzy razy 
zastępował go Thiel, a po razie 
Triebel i Trendenreich.

Obrońcy: Hugo Wildner i Jó-

70.000 sportowców w szeregach Makabi
Wywiad z prezesem Dawidsohnem o przebiegu tygodnia propagandowego

Gdyby ktoś na początku sczo- 
. nu 'igowego w roku ubiegłym 

ośmielił się twierdzić, że Ł. T. S. 
G. a parę miesięcy rozstanie 
si® Ligą, nie znalazłby z pew- 
no.$. ,ą wielu zwolenników.

Jakto — drużyna, która w 
czterech pierwszych meczach 
nie poniosła ani jednej porażki, 
któ potrafiła pokonać mistrzo­
wską Wartę 3:2, a z Polonią, Ł. 
K. S-em i Czarnymi uzyskać re­
misy, ma z powrotem spaść w 
przepaść klasy A! Do maja r. j 
193i -go stanowczo więcej popu- 
larności znalazłoby twierdzenie, 
że łodzianie są drugiem wyda­
ni чп Garbarni, która w ciągu 
piet /szego roku pobytu w Li­
dze zrobiła doprawdy fenomenal 
■n f irjcrę, wywalczając tytuł, 
wie mistrza.

Kt » jednak widział Ł. T. S. G. j 
na boisku, kto znał tę drużynę z 
walk o wejście do Ligi, nie mógł 
się ledzić, że pierwsze sukcesy 
były następstwem jedynie dó­
br,,i formy drużyny i zapału 
|.’s\ cl licznego', który w pierwsze 
mcc. w wyższej klasie każę 
wkładać drużynie .cały 
swycti sił i atnbicyii.’

l ak się też stało i oto świet­
na pozycja biało - czarnych w 
końcu czerwca, kiedy po dwu i 
dalszych zwycięstwach nad Po- I 
gonią (2:1) i Warszawianką i 
(4:J c. T. S. G. po ośmiu me- 
dza ■ posiadało 9 punktów, za- 
częk. marnieć potem z tygodnia 
na tydzień.

Nic jednak nie pomogło: ani 
^ciągb przestawianie składów, 

■ ni roby zasilania drużyny 
trzez świeżych graczy, ani zacię 

tość w walce i ambicja, obserwo 
wana do,końcowego gwizdka o- 
statnkgo meczu.

L. j. S. G. poprostu nie posia­
dał kwalifikacyj na. drużynę li­
gową; zawodnicy tej drużyny 
zbyt mało umieli, grali zbyt pry 
mitywnie i topornie. To też w 
pozostałych 14-tu meczach uda­
ło im się wywalczyć wszystkie­
go trzy remisy z Czarnymi (0:0), 
Polon? л (0:0), oraz Warszawian- 

•s rezultacie, najnie- 
podziewaniej świecie zostali 

bni na finiszu zdystansowani o 
ułamki centymetrów przez ska- 

' zaną, zdawałoby się nieuchronnie 
im spadek Warszawiankę.

Dorobek punktowy ŁTSG, 
przedstawiający się: 3 zwycię- 

wa, 6 remisów, 13 porażek, sto 
•suiiek punktów 12:32 i bramek 
25:67 jest rzeczywiście bardzo 
smutny. Widzimy w niim szereg 
rekordów ujemnych, jak naj- 

|,i.nniejszą ilość zwycięstw, naj- 
r ’nnfej bramek strzelonych, a naj 

więcej — straconych.
Już suche te cyfry wskazują 

na to, że jednak raczej łodzia­
nom, niż Warszawiance należa-

W związku z odbytym na. te­
renie całego państwa polskiego 
„Tygodniem Makabi“- zwróci­
liśmy się do prezesa rady naczel 
nej Wszechświatowego Związku 
Makabi w Polsce b. senatora, dr. 
Józefa Dawidsohna o udziele­
nie wywiadu dla „Przeglądu 
Sportowego“, dotyczącego prze­
biegu tej akcji.

— Jaki był cel zorganizowa­
nia Tygodnika Makabi — zapy­
tujemy.

— Przez akcję powyższą — 
odpowiada Pan prezes Dawid- 
sohn — dążyliśmy przedewszy- 
stkiem do podniesienia autoryte­
tu sportu wśród Żydów. Osią­
gnęliśmy to przez przyciągnięcie 
do organizacyj miejscowych o- 
kręgów i klubów Makabi jedno­
stek, zajmujących wybitne sta-

nowiska w żydowskiem życiu 
społecznym.

— Czy miał też Tydzień Ma­
kabi — pytamy — wpływ na po­
większenie ilości żydowskich 
klubów sportowych?

—- Oczywiście i to w dużej 
mierze: naskutek naszej propa­
gandy zostały założone żydow- 

; skie kluby sportowe w wielu 
miejscowościach prowincji pol- 

! skiej. Zaczynamy się zbliżać do 
naszej zasady, która brzmi:

■ każde miasto musi posiadać ży-
■ dowski klub sportowy._________

Sensacyjny mecz ping pongowy roze 
grany, zostanie w Warszawie dnia 1 lu- 

j tego r. b. pomiędzy Hasmoneą łódzką 
; a Makabi warszawską. Goście przyjeż­
dżają do Warszawy w pełnym składzie 
reprezentacyjnym z Edelbaumcm, Izel- 
szteinem i Hendele-sem. Gospodarze wy 

, stąpią we wzmocnionym składzie gra-

— Czy powiększyły się też na 
skutek akcji Tygodnia Makabi, 
kadry sportowców żydowskich?

— Bezwzględnie. Już sam 
fakt założenia nowych żydow­
skich klubów sportowych musi 
doprowadzić do dopływu nó- 
wych sił. W chwili obecnej 
związek Makabi jednoczy po­
wyżej 70,000 osób.

— Czy odczuwali panowie o- 
pór ze strony społeczeństwa ży 
dowskiego?

— Wypadki oporu, lub nieza­
dowolenia z naszej akcji były

czarni Bar-Kochby Lapońem 1 Lotryn- 
gierem III.

Makkabi warszawska organizuje tur­
niej siatkówki i koszykówki dnia 15 lu­
tego r. b. o tytuł mistrza klubów ży­
dowskich w stolicy. W turnieju wezmą 
udział: Makkabi. Bar-Kochba, Żass, 
Gwiazda i Jutrznia.

Zycie organizacyjne Poznania

i

Wojskowy Klub Sportów Wodnych 
w Warszawie — tak brzmieć będzie 
nowa nazwa Wojskowego Klubu Wio­
ślarskiego, uchwalona obok zmiany sta­
tutu na dorocznem walnem zebraniu.

Nowy zarząd klubu ukonstytuował 
się następująco:

Prezes — pułk. inż. Tadeusz Kossa­
kowski, v.-prezes sportowy — pułk, 
dr. Mieszikowsfci, v.-prezes gospodar­
czy ppułk. Spatek, v.-pre>zes dla spraw 
budowy ppulk. Zorja, komendant przy­
stani — mjr. dypl. Sokołowski, skarb­
nik — kpt. Pogonowski, sekretarz por. 
Trzepałko, kier, techniczny 
Szuldt.

W ubiegłym tygodniu odbyty się w 
Poznaniu w ciągu dwu dni trzy walne 
zebrania okręgowych związków: 
POZGS., POZLA i POZPN.

Walno Zgromadzenie Okręgowego 
Związku Gier Sportowych było na- 
ogół spokojne, to tęż po złożeniu spra­
wozdań ustępującemu zarządowi u- 
dzielono absolutorium. Wybory do 
nowego zarządu dały następujące wy­
niki: prezesem wybrano p. M. Cichow- 
skiego (AZS) wiceprezesami: Adam­
skiego (Warta) i Balcera (AZS), se­
kretarzem: Łęckiego, skarbnikiem: Ba­
rana III. Ponadto do zarzadu weszli: 
Czaja, Witkowski, Przychodzki, Bącz­
kowski, Gołębniak, Sikorski, Różański. 
Wydział spraw sędziowskich stano­
wią: Jasiński (przew.), Sagański i Ra­
dzimiński. lako delegatów na walne 
zebranie PZGS do 
no: Cichowskiego i

Zebranie P. O. Z. 
ożywione.

Delegaci Warty 
krytyką zarządu, składając nawet ob­
szernie w'"''-acowany memoriał; któ­
ry jednakowoż został w głosowaniu 
przez walne zebranie odrzucony i nie 
przyjęty do aktów, jak tego sobie 
wnioskodawcy • życzyli. Na wniosek 
Kom. Rewizyjnej i przedstawiciela So­
koła o udzielenie absolutorium ustę­
pującemu zarządowi, jedynie Warta 
głosowała przeciw wnioskowi. Nowe 
władze wybrano w składzie następują­
cym, prezes: vacat (wobec zrzeczenia 

' się obydwu kandydatów, wysuwanych 
na to stanowisko pp. Karolczaka i

Warszawy wÿbra- 
•Jasińskicgo.
L. Л. bwlo bardziej

wystąpili z ostrą

Z prowincji
Częstochowa. Walne Zgromadzenie 

Kieleckiego Okr. Kolegium Sędziów 
P. n. przy licznym udziale delegatów 
? Sosnowca odbyło się naogół w at- 

jnosferze spokojnej i wykazało owo- 
№ ną pracę ustępującego zarządu. Spra 

wtiość diziałailnośai zarządu znalazła 
swój wyraz w udzieleniu mu absolti- 
twjym i wyborze nowego zarządu w 
dotychczasowym niemal składzie.

Na prezesa wybrano po raz trzeci 
•z, rzędu jednogłośnie apl. Daniela Mar­
kowicza, a na członków zarządu: E- 
sierskogo, Kolińskiego. Szerera N. 

-i KcżusznMĆa również jednogłośnie.
т Ja o delegatów na Walne Zebranie 
F. K. S. wybrano pp. Słomczyńskiego, 
chociaż ten od 2 lat wogóle nie interesu 
je się pracą О. K. S. i p. Mazura z So­
snowca.

Grudziądz. Pierwszy Krok Bok­
serski, zorganizowany przez Pom, O. 
ZB zgromadził liczną grupę pięściarzy 
mianowicie K. S. H. i V. oraz Sokół I 
stawili do walk po 14 pięściarzy, Ólfrn- 
pja 9, a niestowarzyszonych startowa­
ło. 2. ?o krótkiem przemówieniu por. 
Koprowskiego, prezesa Pom. O. Z. B., 
■nastąpiły- eliminacyjne spotkania.

f Finały przyniosły wyniki następuiią- 
r ce: Waga papierowa: Кокер (Sókół I) 
' wygrywa na punkty z Granicą (H. i V.);

»nasza: Ziółkowski nokairtitic w I star­
ciu' Wilczewskiego (obaj H. i V.); ko­
gucia: Rejkowski (Sokół I) bije w I run­
dzie silniejszego fizycznie Blida (Olitm- 
pja) przez k. o.; piórkowa: zwycięża 
walkowerem Radziszewski (H. i V.) 
Wieczorka (Sokół 1), który ma uszko­
dzoną kość nosową; lekika: Napierała 
■zwycięża na punkty Rogozińskiego w 
dodatkowej (4-ej) rundzie (obaj Olim- 
ipja); półśrednia: Pauzder (Olimpia) 
poddaje się w II rundzie Wróblewskie­
mu II (H. i V.), otrzymując przedtem 

, słuszne napomnienie za niesportowe za­
chowanie się podczas walki: średnia: 
Chmielewski (H. i V.) nokautuje w 1-ej 
rundzie Chudego (niestow.). Na zakon 
czcrrie rozdał p. Mazur, przewodniczący 

| Wydziału Sportowego, zwycięzcom pa- 
1 4kikowe żetony. Organ'zacja pod kie
■ •ownioiwpm p. por. Koprowskiego i p. 
1 l«ura sprężysta. Ogólna klasyfika- 
K la: K. S. H. 1 V. 8 pkb, Sokół I 4 pltt
■ $ nu,r>n1-i ■■> nk*

Jęczkowiaka nadzwyczajne walne ze­
branie odbędzie się za 4 tygodnie), 
wiceprezesi: Stróżyk (Sokół), Ry- 
szczyński (Warta), członkowie zarzą­
du: Dąbrowski, Kultys (AZS). Wolny, 
Wesęlik,. Kapela (Sokół Poznań), Mar­
cinkowski (SMP), Urbaniak (Korona), 
Konieczny (Warta). Delegat na wal­
ne’ żebranie PZLA: Stróżyk.

Walne zebranie P. O. Z. P. N. trwa­
ło najdłużej, bo około 7 godzin. Chwi­
lami było ono' bardzp burzliwe, gdyż 
materjalu palnego uzbierało się dosyć. 
Najbardziej obronną ręką z zarzadu 
wyszedł skarbnik Winiewicz, który 
nietylko otrzymał pokwitowanie od ko 
misji rewizyjnej za kasę, lecz ponad­
to — specjalne podziękowanie za wzo­
rowe prowadzenie swych agend po 
ciężkiej spuściźnie jaką objął po zdy­
skwalifikowanym dożywotnio poprzed­
nim skarbniku Kozierowskim

Po przydługiej dyskusji udzieliło 
walne zebranie absolutorium tylko za­
rządowi z owem powyżei wspoinnia- 
iiem podziękowaniem dla skarbnika. 
Nowy zarząd wybrano w składzie po­
niższym: prezes: Stuerman. wicepre­
zesi: Kromczyński i Rybarczyk.' sekre­
tarz Cieślewicz, skarbnik: Winiewicz, 
przewód. WG i D.: Nowakowski, ka­
pitan sportowy: Śmiglak Stan, radny: 
Perkowski. Do WG i D weszli: Do­
magała, Sądecki, Rogoziński, Rataj­
czak. Harasimowicz i Zbierski, do ko­
misji rewizyjnej: Bździak, Sparty i 
Kukwisz.

Na delegatów na walne zebranie 
PZPN-u wybrano: Stuermera. Rybar- 
czvka i Cieślewicza

dość nieliczne oraz sporadycz­
ne. Młodzież żydowska w Pol­
sce odczuwa wielką potrzebę 
wychowania fizycznego i stara 
się zapomocą usilnego uprawia­
nia sportu uzupełnić braki struk­
tury fizycznej, które powstały 
wskutek wielu powodów histo­
rycznych, ekonomicznych i t. d.

—A jakie są skutki material­
ne „Tygodnia Makabi“?

— Jest zupełnie zrozumiale, 
że ostry kryzys ekonomiczny 
kraju rnusiał się znacznie odbić 
na „Tygodniu Makabi“; pod 
tym względem plany nasze zo­
stały zrealizowane niezupełnie. 
Muszę jednak zaznaczyć, iż nie 
sprawy materialne były głów­
nym celem naszej akcji. Sukces 
moralny oraz wzmocnienie sze­
regów sportowców żydowskich 
bylv właściwie naszym głów­
nym celem. Na tern zaś polu o- 
siagnęliśmy zupełny sukces, 
przewyższający nawet nasze 
i...’śmielsze oczekiwania. Zresz­
tą jest to poniekąd obowiązkiem 
r._ du, aby przyjść nam z po­
mocą materjalną, ponieważ my 
realizujemy te zadania, które 
właściwie spadają na barki Pań 
stwa — podniesienie stanu fi­
zycznego obywateli.

— A jakie
\
kabi w Polsce?

są dalsze plany
'.iś'vi-.ihnveg>. związku Ma

ca:
,dzić 
oraz 
wizą 
la tj rach“.

Nie jest to żadna tajemni- 
niarny zamiar przeprowa- 
cały szereg innych akcyj. 
imprez. Naszą naczelna dv 
jest „niespoczvwanic na 

M. Al.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Motocyklowego odbyło się w niedzie­
lę w Warszawie, przy udziale przed­
stawicieli prawie wszystkich klubów 
polskich.

Siedzibę związku pozostawiono nadal 
w Warszawie i wybrano nowy zarząd 
w składzie:

Prezes — gen. Rouppert, vice-pre- 
zes — - p. Modzelewski, kpt. sportowy 
— kpt. Kulesza, sekretarz — inż. O- 
chotnicki, skarbnik — kpt. Witkowski, 
członkowie — pp. Hryniewiecki, Olech­
nowicz, Zwiezdowski i Epstein.

Pozatem. uchwalono sźereg wnios­
ków ważnych dla rozwoju tu mo­
tocyklowego w Polsce.

grozi nam Igslna?
Włosy, ta najwspanialsza ozdoba głowy ludzkiej, są wysta 

wionę na wiele niebezpieczeństw, które polegają na tern, iż skó­
ra głowy jest zbyt skomplikowanym organem, ażeby, mogła być 
odpowiednio pielęgnowana przy pomocy środków kosmetycz­
nych, będących ogólnie w użyciu. .

Czasami mamy do czynienia ze zbyt silnem łuszczeniem się 
skóry (łupież), czasami znów można zaobserwować zbyt silne 
wydzielanie się tłuszczu (powiększenie gruczołów łojowych). Na­
leży też uwzględnić tę okoliczność, że na włosach osiada wiele 
kurzu. Wszystko to razem tworzy na skórze głowy warstwę 
którą łatwo zdrapać można (łupież). Następuje swedzenie i pe 
wien rodzaj podrażnienia skóry, co bezwzględnie pociąga za sobą 
zanik porostu włosów. Stosowanie w tych wypadkach środków 
takich, jak: perfumowany spirytus, gruntowne mycie głowy przy po­
mocy mydeł i t. p iest poprostu przestępstwem w stosunku do 
naszych włosów. Że w tym kierunku bardzo wiele się grzeszy 
nie trzeba specjalnie dowodzić, za dowód mogą służyć całe rze­
sze ludzi, zmartwionych wybadaniem włosów względnie ludzi 
którym włosy już powypadały.

Po sprawdzeniu przez profesorów uniwersytetu interesują, 
cych doświadczeń, wykonywanych w dziedzinie porostu i kos­
metyki włosów, zostało stwierdzone z cała pewnością, że sto 
sowanie „SiMkrin - kuracji włosów w komplecie" w bardzo król - 
kim czasie usuwa łupież, powstrzymuje wypadanie włosów, a na 
wet już wyłysiałe miejsca, nod wpływem tei kuracii z nowre 
tern pokrywają się włosem.

Taksamo lekarze stwierdzili, a praktyka wielokrotnie potwier 
dzila fakt, że mycie głowy przy pomocy ,,Silvikrin-Shampoć>nu' 
i codzienne pielęgnowanie włosów „Silviknn Fhitdem" ' zapewni» 
zachowanie takowych aż do późne! starości

Ideę stworzenia „Si!vikrin-kuracji włosów w komplecie“ lako 
środka do usunięcia wszelkich tiiedomagań owłosienia i na po 
rost włosów, „Silvikrin-Fluid“ i „Si1vikrin • Shampoon“ lako śród 
ki do pielęgnacji włosów, urzeczywistniliśmy dla dobra szerokich 
mas ludzkości. — Prosimy szczególnie wszystkich Szanownych 
Czytelników, zainteresowanych zagadnieniem porostu włosów 
zwrócić się do nas (nadesłać kupon bezpłatne! przesyłki) celem do­
kładnej I bezpłatnej informacji.

środkiem na porost włosów, po użyciu 
włosów jest nadzwyczajny jak to wy-

„Siivikrin“ jest nieocenionym 
kilku kompletnych kuracyj, porost 
żej przedstawiają podobizny.

Dziękuję WP. za tak cenny środek przeciw wypadaniu włosów i pole­
cam takowy wszystkim, którym wypadają lub też wypadły włosy. Silvi- 
krln“ Jest nieocenionym środkiem, któremu wszystkie inne ule dorównają.
Zawiercie, dnia 30. 8. 1930 r. ADAM MASZCZYK. w f-e Krawczyk 1 S-ka.

Kupon przesyłki bezpłatnej
Wysłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy do.

Silvikrin - Vertrieh, Gdańst Botcheroasso 23-27
Proszę mi przesłać bezpłatnie i franko:

■ 1. Próbkę Silyikrln-Shampoonu
2. Książkę „Wypadanie i regeneracja wlo^ó
3. Doniesienia o skuteczności Si1vikrin.

Nazwisko

Miejscowość

ulica i 1. domu ••

zef Mikołajczyk, nie są parą mo­
gącą stawiać czoła ofensywie 
przeciętnej nawet drużyny ligo­
wej. Prymitywna technika, 
brak wykopu, sztywność i mała 
szybkość nadrabiane są ambicją 
i ofiarnością. Dziś te cnoty w 
polskich stosunkach ligowych 
jednak już nie wystarczają.

Wildner ma za sobą 18-cie 
gier, Mikołajczyk — 16-cie; po­
zatem Milde grał 8 razy, a So­
kołowski — dwa.

Pomoc: Hugo Wünsche, Hen­
ryk Pogodziński, Longin Trie­
bel nie przewyższa klasą swych 
kolegów z obrony. Ofiarność 
Wünschego wygląda już raczej 
na histerję, to też gracz ten sta­
le niemal wymieniany jest w 
protokułach j aż dwukrotnie usu­
wany był w r. ub. z boiska.

Najwięcej, a mimo to tylko 
13-cie gier ma za sobą Pogo­
dziński, Triebel grat 11-cie ra­
zy, a Wünsche — dziesięć.

Prócz nich 11-cie gier ma za 
sobą Wolfangel, 8 — A. Triebe, 
po 6 — Mikołajczyk i Wyppych, 
wreszcie jedną Hiile.

Napad: Otto Francman, Hen­
ryk Herbstreich, Mieczysław 
Królewiecki, Erwin Voigt, Ro­
bert Bergman jest niewątpliwie 
najlepszą formacją całej druży­
ny. Królewiecki reprezentuje w 
nim nieprzeciętną technikę opa­
nowania piłki: niestety umiejęt­
ności te są zupełnie błędnie ek­
sploatowane — Królewieckiemu 
brak bowiem serca w walce, 
przeboju i zdolności kierowni­
czych.

Herbstreich jest przedstawi­
cielem gry pozytywnej i proste­
nd środkami zdąża wprost do 
celu napastnika, jakiem jest zdo­
bycie bramki i cel ten bardzo 
często osiąga. To też wśród do­
brych partnerów, oparty o nale­
życie wyszkoloną pomoc, Herb- 
streich stanowiłby gracza na­
prawdę bardzo cennego, zwłasz 
cza, że odznacza się dużą ambi­
cją, energją w walce i nieprze­
ciętną pracowitością.

Pozostali trzej r.apasinicy-J  ̂
1. S. G. stanowią indywidualno­
ści pod każdym względem prze­
ciętne, jednak stojące raczej nie­
co wyżej od swych kolegów z 
nomocy i obrony.

Jedynym graczem, który w 
drużynie łódzkiej w jednej for­
macji grał wszystkie 22 mecze 
jest Herbstreicli (Mikołajczyk 
ma również 22 gry, ale w obro­
nie i w pomocy). Królewiecki 
grał 21 razy, Voigt — 
Bergman — 16-cie, a O. 
man — 15-cie.

Pozatem Triebe ma za 
gier, Sokołowski — trzy, Milde, 
Wünsche i A. Franćman po dwie, 
a Heubschcl, Binecki i Gohler—. 
po iednei.

Inż. Jerzy Grabowski.

17-cie, 
Franc-

sobą 7

Na Śląsku
Walne Zebranie Śląskiego Okr. Zw. 

Gier Sportowych odbyło się w ubie­
głą niedzielę w Katowicach. Wybra­
no nowy zarząd w identycznym skła­
dzie jak dotychczasowy: prezes—kpt. 
Schl'chtmger, yicepreżesi — A. Eiidc 
i Knaipek, sekretarz — Rolnik, skar­
bnik — Nowakowski. Członkami za­
rządu zostali pp. Ziemba, Roczniak. 
Jeż, Ostałowski, Kaczy i Zok Prócz 
tego Walne zebranie zatwierdziło za­
rząd kol. sędziów w następującym 
składzie: przewodniczący — Ziemba, 
sekretarz Wajner, członek zarządu 

Ostałowski.
I.F.C. — Ruch 5:4. Kierownictwo Ru­

chu zbyt matą wagę przypisuje wyni­
kom spotkań towarzyskich i wysta­
wią do nich stale drużynę rezerwową 
względnie .osłabiona. Zapominają jedna- 
wokoż. kierownicy tęgo klubu, że po­
rażki drużyny nawet osłabionej wpły­
wają ujemnie ha opinię klubu.

Gra była ną ogól wyrównana, a 
zwycięstwo odniósł I.F.C. dzięki wię­
kszej ofiarności i ambicji.

O puhar K. S. Powstaniec odbyły się 
dwa mecze. W pierwszym Słowian od­
niósł zdecydowane zwycięstwo nad 
swoim najgroźniejszym rywalem, Dąb, 
w stosunku 7:2. Drugie spotkanie K. S. 
Powstaniec — Pogoń Nowy Bytom za­
kończyło się remisówo 3:3. Zwycię­
stwem nad Dębem utrwalił Słowian 
swoje czołowe stanowisko w tabeli i 
można ten zespól uważać za zdobyw­
cę puharu.

Chorzów -r Amatorski 3:2. Mistrz 
Śląska pokonany na wtasnem boisku. 
Pigułką osładzającą Amatorskiemu tę 
porażkę jest fakt, że także i ligowa 
drużyna Ruchu musiała się ugiąć przed 
ambicją i ofiarnością chorzowiaków.

Gra niedzielna stała mimo trudnego 
terenu na wysokim poziomie. Zwycię­
ska bramkę zyskali coprawda goście z 
karnego, ale mieli stalą przewagę, a 
gospodarzy uratował przed większą po­
rażką doskonale usposobiony bram­
karz.

Śląsk (Świętochłowice) — 06 Katowi­
ce 7:2. Sromotną porażkę zadał K. S. 
Śląsk groźnej drużynie katowickiej. 
Chociaż gospodarze mieli stale prze­
wagę, to jednakowoż do tak wysokie­
go zwycięstwa dopomógł im sędzia.

j
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Histrzostwa Ligi
Kalendarz rozgrywek pierwszego koła

I Lipiec.
12. Warszawianka — Lechija, Garbar 

nią — LKS, Pogoń — Legia, Warta — 
Ruch.

19. Legja—Czarni.

Na wàlnem zebraniu Ligi w dn. 18 b. 
■>. ustalan.o następujący kalendarz roz- 
grywek:

Belgowie o Polsce
Co piszę Antwerpia o mistrzostwach świata 

w Krynicy

Marzec.
22. Polo-nją — Craćoyia, Garbarnia— 

Warszawianka.
29. Warszawianka — Wisła, Craco- 

yja — Czarni, Lechja — Garbarnia, 
Warta — Polonja, ŁKS — Legja.

Kwiecień.
5. Ruch — Łechta.

,12. Warszawianka — Legja, Polonia
— Lechja, Czarni — Ruch, Wista — 
•Warta. ŁKS - Craćoyia. '

19. Legja — Warta, Wisła — Gar­
barnia, Pogoń — Warszawianka, ŁKS
— Polonja.

26. Polonja — Wisła. Cracovia — Le­
gja, Lechja — Czarni. Warta — Po­
goń.

Mai.
3. Legja — Łechta. Garbarnia—Cra­

covia, Pogoń — Wisła, Warta — LKS, 
Ruch — Polonia.

14. Warszawianka— Ruch. Czarni— 
Warta, LKS — Pogoń. Garbarnia — 
Legja.

17. Polonia — Czarni, Lechja—War­
ta, Cracovia — Wisła. LKS — Warsza­
wianka, Ruch — Pogoń.

24. Ruch — LKS.
31. Warszawianka — Cracovia, Wi­

sła — Lechija, Pogoń — Czarni, War­
ta — Garbarn'a, Ruch — Legja. 

Czerwiec.
4. Legja — Wisła. Garbarnia — Po­

lonia, Lechja — LKS.
7. Polonja — Pogoń, Cracovia—War­

ta, Czarni — LKS, Ruch — Garbarnia.
21. Warszawianka — Warta, Garbar­

nia — Czarni, Wisła — Ruch, Lechja— 
Cracovia.

28—29. Legja — Polonja, Cracovia— 
Ruch, Pogoń — Lechja, Czarni—War­
szawianka, LKS — Wisła.

Zawody narciarskie w Truskawcu 
odbędą się staraniem sekcji narciar­
skiej Polskiego Tow. Tatrzańskiego w 
dniach 7 i 8 lutego.

Na bogat.y program zawodów skła­
da się bieg 18 kim. dla seniorów. 9 
kim. dla juniorów i przysposobienia 
wojskowgeo, bieg Policji Państwowej, 
bieg zjazdowy, bieg dla dzieci do lat 
10-du, bieg pań i konkurs skoków na 
nowcwybudowanej skoczni.

Pozatem odbędą się zawody w koni 
binacji 1) o mistrzostwo Zagłębia 
Naftowego i 2) o mistrzostwo Truskaw 
ca oraz wojskowy bieg patrolowy.

Wszelkich informacyj udziela biuro 
Sekcji Narciarskiej, mieszczące się w 
Truskawcu w Zarządzie Zdrojowym.

Narciarskie mistrzostwa Krynicy od­
będą sie w dniach 24 i 25 b. m.

Instruktorem narciarskim w Krynicy 
jest znany narciarz Zdz. Motyka.

Antwerpia 17 stycznia.
Dzisiejszy „le Matin“ drukuje 

wstępny artykuł kroniki sporto­
wej. poświęcany mistrzostwom 
w Krynicy.

Mistrzostwa świata w hokeju 
.na lodzie zgromadziły w Kryni­
cy 13 państw. Belgija, mimo naj­
szczerszej chęci wziąć w tym 
wspaniałym turnieju udziału nie 
może. Następnie autor opisuje 
Krynicę i Katowice.

Największym ewenementem 
•jest bezsprzecznie udział Szwe­
dów, Kanady i USA. Kanada bę­
dzie reprezentowana przez „Ma- 
nitobas Graduatas“, drużynę, lep­
szą od znanej w 1928 r. w Euro­
pie „Toronto“.

Kanadyjczycy mieli zresztą 
wiele klopom z wybraniem repre­
zentacyjnej drużyny. Toronto ze

swym pól milijonem mieszkańców 
posiada 400 drużyn związkowych 
oraz 3000 szkolnych i t. p. Poza­
tem są dwa teamy zawodowe, 
■których gracze zarabiają po 6.000 
dolarów na sezon. Jest tam set­
ka ślizgawek naturalnych i pięć 
sztucznych, czynnych cale lato.

Następnie autor ip. de Behaułt 
przytacza parę wrażeń trenera 
kanadyjskiego p. Farlowa, udzie 
losiych w 'wywiadzie „Przeglądo­
wi Sportowemu“.

Artykuł ten posiada wielkie 
znaczenie propagandowe przez 
umieszczenie go w najpoczytniej- 
szeni piśmie antwerpskiem. P. de 
Behaulit zaznacza ponadto we 
wstępie, iż w najbliższych dniach 
pada nieco więcej szczegółów 
o zbliżających się mistrzostwach.

J. H.

Baczność Kolarze 
Program zawodów na rok 1931 

Mai
3. Wyścig drużynowy szosowy o pu­

har przechodni PUWF 100 kim. organi­
zuje WKS Legja Warszawa.

10 i 17. Mistrzostwa klubowe na

♦

XXI konkurs Przeglądu Sportowego

Z życia A. Z. S. Warszawa, najlicz­
niejszego klubu sportowego stolicy, no­
tujemy następujące ciekawe fakty:

Ślizgawka A. Z. S-r została urucho­
miona z dniem 15 b. ni. na terenie szko­
ły inżynierii i saperów, przyczem 
wstęp ma szersza publiczność przez 
cały dzień do godz. 10 wiecz.

Staraniem sekcji pływackiej został 
uruchomiony kurs dla przodowników i 
instruktorów oraz cykl kursów dla po­
czątkujących. Pokaz wzorowej lekcji j

Sekcja tennlsowa Legli odbyła w dn. 
20 b. m. swe doroczne Walne Zgroma­
dzenie. Na kierownika sekcji wybrano 
jednogłośnie p. płk. Ryszanka, który 
jednak wyboru nie przyjął wskutek za­
jęć zawodowych. W powtórnem głoso­
waniu obrano prezesem p. mec. Weloń- 
skiego, ponadto do Zarzadu weszli ni. 
in. por. Olchotwiicz, Graeffe. Ogrodzki, 
rtm. Kossowski. Na wniosek p. por. Ol- 
chowicza postanowiono prosić p. Lubh- 
nera, zalżyciela sekcji i zasłużonego jej 
organizatora, który wszedł jedynie do 
komisji balotuijącej. o dalszą cenną 
współpracę.

W czasie dyskusji przyjęto do wiado­
mości definitywne zakontraktowanie 
trenera Stijbe i umówienie meczu z 
Francją i upoważniono Zarząd do sta­
rań o urządzenie dalszych imprez mię­
dzynarodowych i zakontraktowanie spe 
ojalnego trenera dla juniorów.

Czytelnicy do urn plebiscytowych!
Wszyscy głosują na listę lO-ciu najlepszych sportowców polskich

Termin zamknięcia plebiscytu oinych sportowców według specjal- 
miano 10-oiu najlepszych sportow-1 nego systemu. Polega on na tern, że 
ców polskich w r. 1930-ym zbliża i sportowcowi umieszczonemu na 
się szybko: już 29-go stycznia o go-! pierwszem miejscu danej listy zali- 
dzimie 24-ej skrzynka, konkursowa' cza $ię 10 punktów, na drugiem miej 

scu — 9 pkt., na trzeciem — 8 pkt.zostanie bezwzględnie zamknięta. '
Czasu jest zatem niewiele, to też i t. d„ aż do 10-go miejsca, za które

radzimy każdemu jaknajprędizej po­
wziąć decyzję, wypełnić kupon i 
wystać go do „Przeglądu“.

Przy okazji pragniemy przypom­
nieć, w jaki to sposób z powodzi 
kilku tysięcy odpowiedzi wyłania 
się ostateczna lista 10-ciu najlep­
szych sportowców.

Otóż, aby plebiscyt przyniósł re­
zultat jakńajbardziej ścisły, komisja

pływania odbędzie sie dn. 27 b. m. w skrutacyjna zadaje sobie ogromny 
basenie krytym Kasy Chorych. I trud i oblicza punkty posizczegól-

Kronika Warszawy
Degradacja Ruchu warszawskiego 

do ki. B. W Warszawie rozegrany zo­
stał na boisku Skry mecz piłki nożnej 
z serji rozgrywek o tegoroczne mi- 
st.costwo ki. B pomiędzy Skrą a Ru­
chem. Mecz ten miał zadecydować o 
utrzymaniu sie Ruchu w kl. A okręgu 
warszawskiego. Po pięknej walce obu 
zespołów. Skra zwyciężyła 7:3. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Smosarski 
II (5), Paciorek i Wybrański po jednej, 
dla pokonanych Milczarek (2) i Zienta­
ry. Na-śkutek odniesionej porażki Ruch 
spada do klasy B. W roku ubiegłym 
klub ten zdobył tytuł mistrza ki. A.

W meczu ping-pongowym pomię­
dzy Gwiazdą a Żarem, zwycięstwo od­
niosły doskonałe rakiety ping-pongi- 
stów Gwiazdy w stosunku 7:0. ;

A. K. S. (Warszawa), zdobył defini­
tywnie mistrzostwo kl. C okręgu war­
szawskiego, uzyskując awans do kl. B.

o
o

Szermierka
Mistrzostwa szermiercze D.O.K. I od­

byty się w sal ośrodka w. f. Zawody 
trwały 3 dni i przyniosły następujące 
wyniki:

Floret (podoficerowie): 1) Wasiak, 2) 
Litarz, 3) Litwom.

Szabla (podof.): 1) Litwom, 2) Wa­
siak, 3) Litarz.

Floret (podof. - fechmistrze): 1) Skro 
bała, 2) Radke, 3) Wyrwicz.

Szpada (podof. - fechmistrze): 
Buczak, 2) Wroński, 3) Skrobała.

Szabla (podof. - fechmistrze): 
Radke, 2) Skrobała, 3) Wroński.

Floret (oficerowie): 1) ppor. Krzyw­
da. 2) por. Amałowicz, 3) mjr. Walich.

Szpada (oficerowie): 1) ppor. Krzyw­
da. 2) por. Amałowicz, 3) por. Bryk- 
»er.

Szabla (oficerowie): 1) por. Amalo- 
wicz, 2) ppor. Krzywda.

I’o zawodach gen. Wróblewski doko­
nał rozdania nagród, przyczem nagro­
dy swego imienia wręczył ppor. 
Krzywdzie (za najlepszy wynik ofice- 
na) i sierżantowi Wasiakowi (za najl. 
wynik podof.).

Nagrodę mjr. Lewina za najpiękniej­
szą walkę zdobył por. Krzywda.

(Spowiedzi Redakcji
Poczt Tow. Lit. Art. Poznań. — 

Pismo nasze Jest najtańszym z tygo­
dników. Numerów gratisowych zasa­
dniczo nre wysytamy.

„Stały czytelnik" Davos. — Zdjęcia 
dobre iawsze cnętniłe zamieścimy i 
będziemy honorować. Na punktację 
składa tfę długość skoku, styl odbicia, 
lotu w powietrzu 1 lądowania.

P. A. Lut. Lwów. — Zdjęcia dobre, 
list wysłaliśmy we wtorek.

P. T. J. i F. H. Lwów. — Żałujemy 
bardzo, le sad wydany został zbyt 
pochopnie. Pamiętamy o wszystkiem. 
ArtyKur obszerny ukaże się w przy- 
szivm «vgoctmu.

P. Jal. Olb. Zakopane. — Wszystkie 
•prawy prosimy omowić. szczegółowo 
na nuejsou. z p. Rothcrtem.

P. Kai. K. Warszawa. — Trzeba 
wybrać sobie Jecen z klubów i złożyć 
doń deklaracje podpisaną przez dwu 
CzfoniKOw wprowadzających.

P. Inż. P. Maur. Kielce. — Na zasa­
dzie wieku. Walczyć może, lecz wyż­
sza waga daje bokserowi duży handi­
cap w postaci siły ciosu. Na opinję 
taką ośrodek ten sam „pracuje“ od 
wlełu lał.

P. lygmunt Jarnow., Kraków. — Na 
■ zwlska wymieniane w zapowiedzi ple 
) biscym — rzecz Jasna — do niczego 

> nie rthowtazula. Przeciwnie — pra- 
gn.nr ?»»snMn'e n'e wmływać na wyn:k 
p1»Mscvtu — wvTnUenffiSmv obok spor 
łowcą» rzeczywiście godnych miana 
■aiaiBepszjtoh“ zawodników miernych.

Doroczne walne zebranie stołecznej 
Polonii odbędzie sie w Warszawie dm. 
24 b. m. Na zebraniu tern z racji 15-tu 
lat istnienia klubu, ma nastąpić nomi­
nacja kilku działaczy, którzy kładli pod 
waliny pod egzystencję klubu — na 
członków dożywotnich.

Międzyszkolny tumłei hokejowy 
rozpoczyna się 21 b. m. w Agrikoii o 
puliar p.p. Ziemkiewicza i Helmickiego. 
Rozgrywki odbywać się będą między 
godjz. 15 a 17-tą.

Poionja pertraktuje w sprawie spro­
wadzenia w dn. 1 i 2 lutego kobiecych 
i męskich zespołów siatkówki i koszy­
kówki poznańskiego A.Z.S. Zwłaszcza 
mecz koszykówki męskiej mistrza Pol­
ski z Polonią byłby prawdziwą sensa­
cją.

Makabi warszawska wysyła swą mę­
ską drużynę koszykówki do Krakowa 
w dn. 1 i 2 lutego na turniej Makabi 
miejscowej.

Zygmunt Fogiel, przewodniczący ko­
misji sportowej wszechświatowego 
Związku Makabi w Polsce, po odbyciu 
służby wojskowej, powrócił do czynne­
go życia sportowego.

Czarnecki, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, został wybrany kura­
torem Żydowskiego Akademickiego 
Stowarzyszenia Sportowego w War­
szawie.

W mistrzostwach okręgu warszaw­
skiego wzięło udział 115 drużyn, licząc 
również rezerwy. W porównaniu z ro­
kiem 1929-ym stanowi to wzrost o 25 
proc.

686 meczy mistrzowskich rozegrali 
w r. 1929-ym piłkarze stołeczni.

3 kursy instruktorskie dla piłkarzy 
zorganizował w roku ubiegłym W. O. 
Z. P. N. Pierwszy kurs, trwający od 
24 kwietnia do 1 maja ukończyło 57 
uczestników. Drugi kurs, trwający od 
17 lipca do 1 sierpnia ukończyło 25 u- 
czestników, otrzymując pierwsze w Pol 
sce tytuły przodowników piłkarskich.

Trzeci kurs Ośrodka W. F. nie nale­
żał wyłącznie do WOZ-PN-u. który zaj­
mował się tylko strona organizacyjną.

239 graczy zostało ukaranych przez 
Wydział Gier i Dyscypliny. Suma kar 
wynosi łącznie 50 lat, 3 miesiące, 2 ty­
godnie. Stanowi to niebywale wysoki 
wzrost przestępczości piłkarskiej, któ­
rej należy wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę.

zalicza się jeden punkt.
Tego rodzaju rozwiązanie sprawy 

jest bardzo precyzyjne i odzwier- 
ciadla pozycję każdego sportowca 
w sposób najbardziej sprawiedliwy.

Dla lepszej orientacji rozpatrzmy 
sprawy te na przykładzie. Dla uła­
twienia powiedzmy, że o wyniku 
plebiscytu decyduje 10 tylko odpo­
wiedzi. Otóż przypuśćmy, że spor­
towiec X na dziesięciu kuponach 
omawianych otrzymał trzy razy 
pierwsze miejsce t. z. 30 punktów, 
jeden raz drugie — 9 pkt. i sześć ra­
zy ósme — 18 pkt., czyli w sumie 
zdobył 57 punktów.

Równocześnie sportowiec Y za 
pięć miejsc drugich zdobył 45 pkt., 
za dwa miejsca trzecie — 24 pkt. 
i za trzy miejsca dziesiąte — 3 pkt. 
czyli w rezultacie zdobył 72 pkt. i 
zwycięstwo przed swym rywalem 
X-em.

, Ta sama zasada obliczania punk­
tów będzie również podstawą przy 
wyszukaniu z pośród czytelników 
głosujących w plebiscycie

zwycięzcy konkursu *
t. j. takiego czytelnika, którego 

lista będzie identyczna, względnie 
najbardziej zbliżona do listy ostate­
cznie wyeliminowanego dziesiątka 
najlepszych sportowców polskich.

Tak więc, Iioząc 10 pkt. za pierw­
sze miejsce, 9 pkt. za drugie miejsce 
i t. d- kupon idealnie zgodny z osta­
teczną listą 10-ciu najlepszych spor­
towców będzie mógł zdobyć maxi­
mum 55 punktów.

Jeśli jednak np. sportowiec, umie­
szczony na liście ostatecznej po­
wiedzmy na drugiem miejscu, znaj-

dzie się na liście nadesłanej przez 
czytelnika na szóstem miejscu, to 
zaliczy mu się — nie należne mu za 
drugie miejsce 9 punktów, lecz przy 
wiązane do miejsca szóstego 5 punk 
tów, czyli głosujący na błędzie 
swoim straci 4 punkty.

Tak samo naodwrót — jeśli spor­
towiec umieszczony w liście osta­
tecznej na 7 miejscu, w kuponie czy 
telnika znajdzie się np. na trzeciem 
miejscu, to otrzyma jedynie należne 
mu za miejsce 7-me cztery punkty.

Rzecz jasna — jeśli w projekcje 
czytelnika znajdzie się nazwisko nie 
figurujące wogóle na ostatecznej li­
ście 10-oiu najlepszych sportowców 
polskich, punkty przywiązane do 
miejsca, na którem ulokowano nie­
fortunnego wybrańca przepadają zu 
pełnie.

Obliczenia te, skomplikowane na- 
pozór, nabierają przejrzystości do­
piero przy zastosowaniu ich na przy 
kładzie. Jeśli zatem komu wydają 
się one niezrozumiałe, niech wypi­
sze sobie kilka list na próbę, a prze­
kona się jak proste i precyzyjne jest 
właśnie takie punktowanie.

Przy okazji, wobec licznych zapy 
tań, komunikujemy, że jeden czytel­
nik może nadesłać kilka różnych od 
powiedzi. Ze względu jednak na ol­
brzymią ilość kuponów, absolutnie 
przestrzegać będziemy, aby nalepia 
ne były one na kartkach poczto­
wych, względnie na kartonach o wy 
miarach kartki pocztowej. O ile je­
den czytelnik nadsyła kilka odpo­
wiedzi, może je nadesłać w jednej 
kopercie, ale tern niemniej z zacho­
waniem zastrzeżeń wyżej wymie­
nionych.

Przypominamy, że dla czytelni­
ków, którzy w naszym plebiscycie 
zdobędą największą ilość punktów, 
redakcja „Przeglądu Sportowego“ 
przeznacza 50 nagród.

w tern I-sza 50 zł., Il-ga 20 zł.,

III — 15 zł., IV — 10 zł., V-ta — 5 
zł. oraz 45 nagród książkowych.

Kupony wypełniać należy możli­
wie najczytelniej, wpisywać na nich 
tylko nazwiska sportowców, bez 
imion, rodzaju uprawianego przez 
nich sportu i przynależności klubo­
wej i wysyłać pod adresem: 
Przegląd Sportowy, Warszawa, ul. 

Marszałkowska 3-5-7.
Nie wątpimy, że do walki o przy­

znanie moralnego tytułu najlepsze­
go sportowca polskiego w r. 1930 
i o prawo wyrycia nazwiska tego 
sportowca obok Kuchara. Konopac­
kiej i Petkiewicza stanie jak jeden 
mąż cała Polska sportowa.

Czas nagli, radzimy nie zwlekać!
Wszyscy do urn!!

dystansie od 50 ~ 100 kim.
25. a) Wyścig o puhar „Expressu Po­

rannego“ organizuje W.T.C. b) Ziaz4 
kolarzy w Żywcu z okazji 25-lecia ist­
nienia Tow. gimn. „Sokół“ w Żywcu.

31. Wyścig Dookoła Krakowa. Orga­
nizuje R. K. Sp. „Legja“ w Krakowie.

Czerwiec
7. a) Tarnów — Krynica 120 kim., or­

ganizuje Kolejowy KI. Sp. „Metal“ w 
Tarnowie; b) Dookoła Województwa 
Poznańskiego. ‘

14. Mistrzostwa miast torowe (1000 
mtr. i 50 kitu.) i szosowe (100 klin.).

21. Mistrzostwa szosowe wojewódz­
kie (100 kim.).

28. Mistrzostwo Polski na torze (100 
mtr.).

29. Mistrzostwo Polski na torze dłu­
godystansowym (50 kim.).

Lipiec
4 i 5. Kraków — Poznań.
12. Mistrzostwo Polski na szosie (200 

kim.).
19. Mistrzostwo górskie Kraków —» 

Zakopane.
26.7 — 2.8. II wyścig do Polskiego 

Morza (organiz. Warsz. Okr. Zw.).
Sierpień

14 — 16. Dookoła Województwa Kra­
kowskiego — Śląskiego.

23. Start Iii-go wyścigu Dookoła Pol 
s-ki (organizuje W.T.C.).

30. Bieg jubileuszowy z okazji 25-le­
cia Pabianickiego Tow. Cykl.

Wrzesień
6. Zakończenie III wyścigu Dookoła 

Polski i Mistrzostwo Drużynowe Polski 
na torze.

13. Mistrzostwo Polski w biegu na- 
przelaj.

19. Warszawa — Radom — Warsza­
wa o puhar przechodni Państw. Wytw. 
Uzbrojenia. Organizuje W.K.S. „Legja“ 
Warszawa.
===================

Puhar p. Ministra Spraw Zagranicz­
nych, przeznaczony dla klubu, który 
godnie reprezentował piłkarstwo pol­
skie w grach z drużyn a nr zagraniczne-' 
mi uzyskał WKS Legja 21 pkt., przed 
Cracorią 18 pkt., oraz Garbarnią 8 p.

Wręczenie puharu przez przedstawi­
ciela PZPN-u nastąpi na walnem zgro­
madzeniu PZPN-u w dm. 15 lutego r. b.

Reprezentacja Warszawy na ogólną 
liczbę 6 spotkań wygrała 3 mecze, prze 
grywając 2 i 1 kończąc remisowo. Dru 
gi garnitur stolicy występował tylko 
raz. przegrywając z Radomiem 1:6.

Wiadomości z Łodzi

Dlaczego Nedo-Nadi 
nie przyjechał do Polski

Od 
szablisty ' polskiego, ....... „
„’Przeglądu Sportowego“ otrzy­
mała Ifct, będący odpowiedzią na 
wywiad naszego korespondenta 
■z szermierzem włoskim Nedo Na- 
■dim, drulkowany w Nr. 5 „Prze­
glądu“ z dnia 17 stycznia.

P. Paipee piszę między innemi, 
że sprowadzając Nadiego trzeba 
«by urządzić turniej, zaprosić za­
wodników europejskich i to do­
brych, by turniej był wysokiej 
klasy. Urządzając pierwszy raz 
■turniej międzynarodowy trzeba 
•ugrimtować swą dobrą markę 
a to pociąga za sobą jeżeli nie

p. Papee'go, świetnego 
redakcja

koszta hotelu dia jakich 30 — 40 
osób, to przynajmniej — co naj­
ważniejsze — kilka przyzwoitych 
nagród, dalej bankiet i szereg 
drobnych wydatfków, no i oczy­
wiście wszystkie koszta Nadiego, 
co w sumie wyniosłoby boda«j oko 
ło 15.000 złotych.

— Nie wiem, czy byśiny przy 
dzisiejszych oszczędnościach bud 
żetowych podobną sunnę otrzy­
mali; niepoważnie byłoby zaś za­
proszenie odwoływać.

Myślę o tej sprawie t z. :ak 
o sprowadzeniu Nadiego (który 
nawet pisał do por. Laskowskie­
go w sprawie ewentualnego przy­
jazdu do Polski), jak i o tuirnieju 
międzynarodowym; dopóki jed­
nak pieniądze, ten „nervus ve- 
iruim“ nie będizie zapewniony — 
do Nedo Nadiego napisać nie 
mogę.

Walne zgromadzenie łódzkiego okrę­
gowego związku piłkarskiego toczyło 
się przy wysokim poziomie obrad i róż­
niło się znacznie od wszystkich po­
przednich walnych zgromadzeń

Jeżeli idzie o krytykę zarządu, to są­
dzić należy z przebiegu walnego zgro­
madzenia, że sprawował on swe obo­
wiązki w sposób tiie wzbudzający po­
ważniejszych zastrzeżeń. Gorzej wy, 
padła krytyka działalności wydziału 
gier i dyscypliny.

Po dyskusji «dzielono absolutorium 
ustępującym władzom ! przystąpiono 
do wyborów. Prezesem wybrano p 
Heljodora Konopkę, wiceprezesami pp.: 
Jana Glażews kiego < dr. Juliusza Krau­
sza, sekretarzem — hiż. Welnberga, 
skarbnikiem — Wasiaka, kapitanem 
związkowym — Aleksandra Stencla, 
członkiem zarządu — Wiatnkowskiegc 
■i p. Zygmunta Skibickiego, jak® prze­
wodniczącego wydziału gier t dyscy­
pliny.

Do wydziału gier i dyscypliny we­
szli ponadto jeszcze pp.: Cerbel, Franc- 
man, Skibiński, Kiepkarczyk, Wekfert, 
Wójcik, Lohrer 1 Kaufman. Komisję 
ireWteyjną wybrano w składzie pp.: P,ąt 
kowski, Goliński i Łuszkiewicz.

Z ważniejszych wniosków uchwalono 
pozostawienie drużyny Widzewa w kl. 
A (przez aklamację), mimo nieprzychyl­
nej opinii PZPN-u. Uchwała ta stanie 
się jednak prawomocną z chwilą za­
twierdzenia jej przez PZPN. Obradom 
przewodniczył p. Dowbór, bardzo spra­
wnie.

Ostatni turniej gier sportowych w Ło 
dzi przyniósł dwie sensacyjne klęski 
czołowych drużyn w koszykówce mes 
klej: ŁKS-u i IKP. Osłabiony trzema 
graczami LKS przegrał w wysokim 
stosunku do TUR-u, który zadenionstre 
wat bardzo wysoką klasę gry. Wynik 
tego soptkania 34:12 (10:2) jest sensa­
cją nawet jeśli uwzględnimy rezerwo­
wy skład ŁKS-u. YMCA zwyciężyła 
również w bardzo wysokim stosunku 
osłabiony zespól mistrza Łodzi Ikape 
w stosunku 21:6. Obie gry były bar­
dzo interesujące i prowadzone w ży- 
wem tempie. Mecz drużyn żydowskich 
Hasmonea — Hakoali przyniósł zwycię 
stwo pierwszym w stosunku 3'1:21 
(11:10). W koszykówce żeńskiej Ł. K. 
S. zwyciężył TUR 20:8.

Tor łódzkiego Unionu. na skutek za­
targu z kolarzami Hummanem, W i to­
gi em (Niemcy) i Gilgeneni (Szwajca­
ria) został zamknięty dla kolarzy przez 
Zw. Niemiecki.

Kolarze ci bawili latem ubiegłego ro­
ku w Łodzi i mocą kontraktu nie mieli 
prawa startowania w Polsce nigdzie

poza Łodzią, „Union“ bowiem miał im 
zwrócić pełne koszta przejazdu w jed­
ną stronę. Tymczasem, kolarze złamali 
umowę i wykorzystując pobyt w Pol­
sce, uczestniczyli jeszcze w zawodach 
kolarskich w Warszawie i Kaliszu. Wo­
bec złamania umowy, Union potrącił 
różnicę przejazdową, wynoszącą 700 
złotych. Zainteresowani kolarze zgłosi­
li swe pretensje do związków kolar­
skich swych państw i Niemiecki .Zwią­
zek Kolarski na podstawie jed 
nego oświadczenia swych zawodników^ 
ogłosił decyzję.

O decyzji tej Niemiecki Związek Ko­
larski zawiadomił Union Cieliste Inter- . 
national, który podał to w swym ostat­
nim komunikacie do wiadomości. Natu­
ralnie, „Union“ nie daje za wygraną i 
wnosi zażalenie nieważności, przedsta­
wiając cały materjat w tej sprawie, }a- 
k;in dysponuje.

Na motocyklu
Łódzcy motocykliści przyjęli zapro­

szenie na doroczny międzynarodowy 
zimowy zjazd gwiaździsty do Berlina, 
który odbędzie się w r. b. w dniach 
18—21 lutego. Narazie zgłoszeni są czte 
rej czołowi zawodnicy: Nestler, Buck- 
ley jr„ Mencel i Webb. Dalsze zgło­
szenia są oczekiwane. Będzie to trzeci 
start łódzkich motocyklistów w tej 
konkurencji. Dwa poprzednie zakończo 
ne zostały znacznym sukcesem. W sil­
nej konkurencji międzynarodowej ło­
dzianie wywalczyli dwa razy drugie 
miejsce (w r. 1929 Cezary Mentzei, w 
r. 1930 Walter Steinert i Włodzimierz 
Stolarow).

Międzynarodowe wyścigi motocy­
klowe w Zakopanem — odbyły się dn. 
17 i 18 stycznia przy dość licznym u- 
dziale publiczności i pierwszorzędnej 
obsadzie zawodników, jak Nagengast 
na maszynie „Rudge Whithwort“, Gem 
bała na „Ariel“, Ischinger na „D-Rad“ 
Róder Hans na „A. J. S.“. Marjam Ri- 
per na Oświęcim — Praga“, Knapik . 
na „B. M. W.“, Ziółkowski. Czerntow, 
Holuj, Damski. Mazurkiewicz, Król, 
Weil i in. Zawody składały się z 1) 
przebiegu maszyn - solo. 2) biegu ma- 
szj-n z wózkami, 3) wyścigu motocy­
klowego ze skjóringbm (maszyna i nar­
ciarz) męskiego i damskiego, 4) sko­
ków na motocyklu, 5) pogoni za lisem.

W ogólnej klasyfikacji w kategoiJI 
do 350- etui. trzy pierwszo miSjsca o- 
siągnęli: pp, Czentiaik (60 p.), Weil 
(40 p.), Król (30 p.); w Kategorii po­
nad 350 om.: pp. Nagengast (60 p.). 
Bembala (30 p.). M. Ripper (20 p.); w 
kategorii maszyn z przyozepkami: pp. 
Holuj (50 p.). Damski (35 p.), Knapik 
(30 p.).
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Katalogi i szczegó­
łowe informacje w 
sprawie detalicznej 
lub hurtowej sprze­
daży przez Dom
Techniczno - Han­
dlowy Leon Lesz­
czyński Łódź. Pio­
trkowska 175. Teł 

205-06

cenie.

SPRZEDAŻ
w PIERWSZORZĘDNYCH

HANDLACH WIN

PRZY POPOŁUDNIOWYCH
NIEDZIELNYCH

CZARNYCH KAWKACH
ZNAKOMICIE SMAKU1E

MOC 
HERKULESA 
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Langnera Model 4.96 HP., skonstruowany
specjalnie dla motocyklistów,

którzy wyróżniają silne maszyny,
dające się z łatwością w tym

kierunku kontrolować. Dotyczy
to zarówno motocykli z przy-

czepka, Jak I bez.
Olbrzymia siła napędu
przy przystępnei
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Pierwszy bezbramkowy mecz Kanadyjczyków w Europie 
-0:2, 0:0, 1:2 
nada mogła być zmęczona i jak 
twierdzi, miała źle naostrzone 
łyżwy. Zgoda.

Manitoba zresztą, nie jest, jak 
wiadomo, najlepszą drużyną a- 
matorską Kanady. Wszystko to 
nie umniejsza jednak bezsporne­
go sukcesu Czechosłowacji, któ­
ra przez noc urosła na najpotęż­
niejszego kandydata na mistrza 
Europy. Walczyła z Kanadą jak 
równy z równym, uzyskała 0:0 
i w tern jest największa wartość 
tego sukcesu.

Trzeci mecz z rzędu — w po­
niedziałek, był już tylko konce­
sją na rzecz publiczności, która 
przebojem została zdobyta dla 
hokeju lodowego.

20.000 ludzi przyszło podzi­
wiać w ciągu trzech dni mi­
strzów kanadyjskich i 20.000 lu­
dzi zostało zdobytych na zaw­
sze. Ciekawy eksperyment 
skombinowania drużyny L.T.C. 
z Kanadyjczykami udał się w 
zupełności i ostatni start gości 
w Pradze przyniósł również ty­
le piękna i emocji, co dwa po­
przednie. Kombinacja prasko- 
kanadyjska wystąpiła w nastę­
pującym składzie: Pęka; dr. 
Puszbauer, Mc. Cellum; Mc. Ken 
zic; dr. Watson, Maleczek. Ka­
nada: Puttee; Mc. Vey, William- 
son; Morris, dr. Hill, Pidcock.

W drużynie kombinowanej 
grał równie dobrze cały napad, 
jak i obrona, gdzie Puszbauer 
w niczem nie ustępował swemu 
partnerowi.

Manitoba miała i tym razem 
najlepszego gracza w bramka­
rzu Putteem, który stał się tu u- 
lubieńcem publiczności, a zwłasz 
caz żeńskiej jej połowy. Olim­
pijski spokój i angielska flegma 
nie opuściły go ani na chwilę po 
strzeleniu dwu bramek przez 
Maleczka i Watsona.

Dla Kanady uzyskał bramkę 
Morris w ostatniej minucie dru­
giej tercji, w której padły i dwie 
poprzednie. Sędziował we 
wszystkie trzy dni dr. Rzezać? 
bez zarzutu.

Trzy świetne wyniki hokeistów czechosłowackich z drużyna Manitoba w Pradze
Praga, w styczniu.

Trzy razy księżyc odmienił 
Się złoty, zanim na lodzie rozbili 
swe namioty Czesi — listopad, 
grudzień, styczeń.

Tydzień za tygodniem, mie­
siąc za miesiącem mijał w ocze­
kiwaniu otwarcia Sztucznego lo 
du w Pradze, a hokeiści czescy 
tłukli się tymczasem po szero­
kim świecie.

Grali i zwyciężali—wszędzie. 
'.A w domu czekano wciąż jesz­
cze z utęsknieniem na lód...

Ale oto już jest. Otwarcie sta­
dionu zimowego w Pradze by­
łoby już samo dla siebie sensa­
cją. Przez start Kanadyjczyków 
stało się nią w dwójnasób.

Wyniki, uzyskane jednak 
przez Czechów, przewyższyły 
wszystko. Co potrafią, pokazali 
oni dopiero w domu. Jeszcze raz 
okazało się dowodnie, co znaczy 
własne środowisko i własna pu­
bliczność. Reprezentacja Czecho 
Słowacji była dla studentów z 
Kanady przeciwnikiem zupełnie 
równorzędnym, drużyna, złożo­
na z trzech graczy L. T. C. i 
trzech Kanadyjczyków była od 
Manitoby już lepsza. Zwycięży­
ła 2:1. A to chyba coś znaczy.

I jeszcze jedno: Maleczek. 
Siódmy cud świata, to za mało.

Najlepszy gracz na lodzie w 
ciągu wszystkich trzech dni, to 
mówi już trochę więcej, ale jesz 
cze nie wszystko. Dr. Watson 
nie ma go już czego uczyć. Ma­
leczek gra — lepiej od niego.

*
Już w pierwszy dzień, w so­

botę zaczęło się wcale obiecują- 
. Przeciwnikiem Manitoby był 

’earn L. T. C. Praha, zasilony 
d-rem Watsonem. Wynik — 2:0 
dla Kanady. Czesi szaleli z ra­
dości i całkiem słusznie. Berlin, 
Niemcy i Europa ulegli bezape­
lacyjnie mistrzom krążka; L. T. 
C. mimo przegranej, nie był od 
nich gorszy. Aby nie było nie­
porozumień, zamorscy goście 
jeżdżą być może lepiej na łyż­
wach; nawet napewno lepiej. 
Mają być może lepsze jednostki, 
przypuśćmy, że z pewnością.

Zgodziłbym się nawet na to, że 
lepiej — faulują.

Jako całość, jednak drużyna 
czechosłowacka wytrzymuje po 
równanie bez zastrzeżeń.

Co napisać o Kanadyjczy-

chem różnicę, dzielącą hokej ka- 
dość grobo- nadyjski od europejskiego i w 

rezultacie doczekaliśmy się nie-

kach? Zostawiam to memu ko- puszczalnie naprawdę, choć
ledze z Berlina, gdzie pono grali świadczył mi
lepiej niż w Pradze.

Wolę pisać o Czechach. Oka­
zali się oni pojętnymi uczniami | ich drużyna od ubiegłego roku, I dzielnego, 
i Watson ma z nich radość, przy i zniwelował za jednym zama-liść za daleko i zapominać, że Ka

0-
to

wym tonem.
Ogromny postęp, jaki zrobiła rozstrzygniętego wyniku nie­

jasne, że nie wolno

NAJSZYBSZY ŁYŻWIARZ ŚWIATA WALCZY Z REKORDEM.
Ostatnie zdjęcie Ttouinberga podczas zawodów w St. Moritz. w czasie których znakomity Firan osiągnął nieprawdopodobny poprostu czas 412,6 sek. 

 500 metrów. W obecnej chwili Thuinbeirg wie posiada na tym dystansie godnych siebie konkurentów^
na

l^ffliigńOn nie weźmit udziału iv mi­
strzostwach Francji na kortach kry­
tych. Wyjeżdża on na Rivierę, gdzie 
będzie paitnerem TilJy Aussem w grze 
mieszanej.

Czy Prenn ma pozostać nadal ama­
torem, zadecyduje w dniach najbliż­
szych miemiedki związek teninisowy w 
ewiązikti z pobraniem .przez Prenma -3000 
marek i 35 rakiet -od fabryki berlińskiej 
<za reklamowanie jej wyrobów. Dys- 
kwa/liifikacja najlepszego temnisisity Nie­
miec wisi w powiietirziu.

Helen Wills przyjeżdża do Europy 
1 weźmie udział w kilku większych tur­
niejach we Francji, Anglji i w Niem­
czech.

Hokej- ż -narty
Przegląd ostatnich wydarzeń zagranicznych

Alf Andersen, mistrz olimpijski w 
skokach, uległ na skoczni w Konnen- 
rud (Norwegja) ciężkiemu wypadkowi.

Natychmiast po wypadku odwiezio­
no Andersona do. szpitala, gdzie opero­
wano go dwukrotnie. Mimo ciężkiego 
stanu, jest jednak nadzieja utrzymania 
go przy życiu.

Esko Jarwinen jest obecnie jedną 
z największych nadziei Finlandii w bie- 
igach narciarskich. Już od tygodnia 
siedzi on w Oberhofie, gdzie trenuje 
/usilnie.

Esko pochodzi z najbardzo chyba 
■wszechstronnej i utalentowanej rodziny 
sportowców na świecie. Jego brat 
Achilles jest rekordzistą świata w dzie- 
Sięcióboju, a dragi brat, Marti, jest nie­
dościgłym oszozepnikiem.

Norwegowie wysyłają do Oberhofu 
15-tu zawodników najwyższej klasy.

W skokach startować
Ruud, Reidar Andersen, 
stad i Sigmund Ruud.

W kombinacji: Johan 
ten, Sverre Kolterund, Ola Moon, Gu-n- 
nar Andersen i Lorag Andersen.

W biegach: Peder Belgum, Tryggve 
Brodiail, Kristian Hordę, Annę Ruis-tad- 
stuen, M. P. Yangli i Hans Vinjarengen.

Francuski związek hokejowy wy-1nał JumgibtaŁa. tyillko o 0.03 punktu 
znaczył do reprezentacji Lefebra, Grun | (363.61:363.58). 
wialnia, Delesśaiia, Hasslera. (Juaglia, 
Simonda, Charleta i braci Couvert.

Angielski team hokejowy pokonał 
H. C. Milano 2:0, a z H. C. Chamonix 
osiągnął tylko wynik remisowy 1:1.

Szwajcarzy wezmą jednak udział w 
mistrzostwach hokejowych, według in­
formacji Wiedeńskiego Sporttageblat- 
tu.

Drużyna szwajcarska przyijecihać ma 
w składzie: Eberle, Kuenzler, Rudolf, 
Mai, Geromini, Peiickl i Torniani.

Thunberg skartował ostatnio w Engel- 
berg (Szwajcaria) i znowu z łatwością 
pobił wszystkich sw.oioh przeciwnilków, 
bijąc między tanymi Bt.arnqifcta i mi- 
trza liolandji Kutmana, osiągnął jed­

nak, z powodu odwilży, czasy nienad- 
zwyczajne.

Mistrzostwa Austrii w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie zdobył Riedl przed Ju; 
mgWutem. Obaj zawodnicy osiągnęli 
wyniki, stojące na bardzo wysokim po 
ziomie.

Na 500 m. Riedl miał 47.7 (Jungblut 
47.4), na 1500 m. 2:30.6 (Jungblut 
2:29 7), na 5000 m. 9:14.9 (Jungblut 
9:20.6), na 10.000 m. 18:44.6 (Jungblut 
18:47.1). „ ,

W ostatecznej punktacji Riedl poko-
__ _____ _ I 

I Na zawodach lekkoatletycznych w ha j ’
- h Berlińskiej wszystkie konkurencje,
■ przyniosły, ziwyoięstwo faworytom.

Trójbój szipriinlterów wygrał Kornig 
' przed Lammersem, osiągając 6,7 sek. na 

■>0 metrów, bieg 1500 m. wygrał dr. ; 
iPeltzer w 2:39,7, hijac Hel'to a, na ;
■ 3000 m. ipferwszym był Boltze—9.10,4, 
i drugim Petri-

Beschetznilk pobił Trossbacna w bie- 
i gu 60 m. -przez, plotki w czasie 8,6 , a 
i H-ierschfeld łatwo triumfował nad sta-
- rym mistrzem Siewertem.

Séra Martin znajduje się w doskona- 
; ’ej formie i wkrótce wyjedzie Prawdo- 
‘ podobnie wraz z Kellerem do Ameryki. 
• Ostiatnio osiągnął on na 800 m. 1 m. 
' Wybiegu naprzelai w Vincennes, or- 
' .■■■a-niizowanyim przez l‘Auto, 
udział ponad 2000 biegaczy, dystans 
około .8,5 kiitomctra Waltispurger w 30 m. 13,5 sek. Na dal­
szych miejscach przybyli Anoniy, Loi- 
seàu i Marchai- Mistrz Fr-amcn w t»e- 
«u naiprzetai Revoll odpadt na połowie 

' dystansu-

i

Emancypacja kobiet posuwa się na­
przód skokami iście narciarskiemu

Siedemnastoletnia panna Johanna 
Kolstad osiągnęła na skocżni w Od- 
naes (Norwegja) skok 46 metrów!

Birger Ruud osiągnął 83 metry (!) 
na tejsamej skoczni, skoku jednak nie 
ustał. Najdłuższy skok udany 17-let-

niego fenomena wyniósł rekordową od 
ległość 76.5 metra.

Norwegowie, którzy do długich sko­
ków nie przywiązywali dotąd specjal­
nej wagi, obecnie prześcignęli i na tern 
polu resztę Europy.

Sigmund Ruud, starszy brat Birge- 
ra, zwyciężył w tym samym czasie na 
skoczni w St. Moritz, osiągając rów­
nież znakomity wynik 68 metrów.

Rekord Seagravea zagrożony J. Roha.

be'll posiada samochód z motorem 
1450 koni parowych, Kaye Don zaś 
niewiele słabszy od Smiitha.

Camipbell startować ma na Flo­
rydzie, Kaye Don w Argentynie, 
Smith na plaży w Nowej Zelandii.

Zasługuje w ich przedsięwzię­
ciach na uwagę jedno. Wszyscy 
trzej muszą liczyć 95 na 100, że zgi­
ną, bowiem nie istnieją takie opony 
na świecie, któreby mogły gwaran­
tować, iż nie pękną podczas rozwi­
jania zamierzonych przez kierow­
ców szybkości. Jedna z wielkich 
fabryk opon podjęła się wykondt 
opony specjalne gwarantując wszak

Ustanowiony.przez zmarłego tra- 
gicznie „króla szybkości“ samocho­
dowej Anglika Seagrave, rekord 
373 km. na godzinę, aż do dnia dzi­
siejszego pozostaje nieipoprawlo- 
nym, nie dając spać rozmaitym a- 
som automobilizmu, zwłaszcza za 
oceanem.

Mianowicie w Australjli niejaki 
Smith buduje sobie motor 2000 koni 
s „Naipier“, czyli 2 razy silniejszy od 
motoru, z jakiego korzystał Sea­
grave, i zamierza ipobić rekord świa 
towy uzyskując od 475 — 480 kilo­
metrów na godzinę.

Równocześnie dwaj Anglicy:
Campbell i Kaye Don szykują się, I że, że szybkość 480 km. na godz. 
każdy osobno, do ustanowienia no-j opony >te wytrzymają tylko 60 sę- 

: wego rekordu światowego, Camp- kund!

»*w

MISTRZOSTWA BOBSLEJOWE W SCHRE1BERHAN
Zawodnicy Przejeżdżają pod mostem, z którego widać najbardziej niebez­

pieczną krzywiznę.

DEMEF ZMIENIA CHARRIERA 
ostatnim diniu Dortmundzkiej sze-ś- 

ciodiniówki.

NA MISTRZOWSKIEJ TRASIE W GARMISCH 
wywalczył Lamtsahitier drugie miejsce w biegu narciarskim na 18 kinu.

będą : Birger 
Knut Kobbe-d-

Grotluimsibraa-

Wielki turniej piłkarski od 
z inicjatywy zot.w 
gierskicli w_ JB,udapŁ 
weźmie prawdcpoJo 
z czołowych draży.. . „ _________
drużyna hiszpańska i mistrz Argenty­
ny „Esgrima de la Plata“.

Drużyny te będą walczyć z kombi­
nowaną jedenastką, złożoną z graczy 
Hiingarji, Ujpesti i Ferencvarosi.

Mistrzostwa piłkarskie Europy środ­
kowej dla zawodowców pragną zre­
formować Węgrzy. Według- nowego 
projektu mistrzostwa byłyby rozgry­
wane w dwóch klasach, przyczem każ 
de z państw zainteresowanych, to jest 
Węgry, Austria i Czechosłowacja wy­
stawiłyby najlepsze 4 swoje drużyny 
do 1-ej klasy, a 4 następne do drugiej

jzie się 
wych-McItlbów wA- 
e:.zcie<. -W turnieju 
obnie udział jedna 
vn ligi angielskiej.

Do ekipy francuskiej w biegu dokoła 
Francji już obecnie wyenaozono 4-cli 
zawodników.

Są to: Antonin Magne, Benoit Faure, 
Jean Maréchal i Andire Ledne.

Möller zrewanżował się Unart'owi 
za doznaną niedawno porażkę -w Bru- 
xefllr, bijąc go na wyścigach w Sztut- 
gardzie zdecydowanie w trzech biegach 
na 25 kim. i w biegu złożonym.

Sześciodniówke w Dortmundzie wy­
grała para holendersko-niemiecka Pij- 
netiburg — Schoen, przebywając 3847 
kilometrów i dystansując o koło parę 
Dinale — Coebel. Włosi Linari—Guer- 
ra wywalczyli zaledwie piąte miejsce.

Georges Kojąc, mistrz olimpijski, 
■osiągnął w pływaniu nawznaik feuonię- 
inaliny czas 5 m. 32 s. na 440 yardów, 
wynik lepszy o całe 10 sekund od ofi­
cjalnego rekordu na 400 m., który na­
leży do Japończyka Iriye'go.

Węgier Szekely osiągnął w niedzielę 
w Budapeszcie doskonały czas l’.01,6” 
na setikę w stylu dowolnym, a w szta­
fecie przepłynął ten saim dystans 
w 17)0.4”.

BRAMKARZ CHAUX ROBINZONUJE 
broniąc w ciężkiej opresji świątynię 

Red-Star‘u.

DOSKONAŁY SKOCZEK NIELSSEN
zwyciężył na zawodach narciarskich o mistrzostwo akademickie Niemiec-
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